
Zmagania międzynarodowe 
a rzeczywistość polska

Wolno ujarzmiać jeden naród po 
drugim we wschodniej Europie i two­
rzyć ścisły polityczny, gospodarczy i 
wojskowy blok pod bezwzględnymi rzą 
darni komunistyczne - totalitarnymi 
Moskwy, — ale nie wolno innym, rze­
czywiście niepodległym i duchem de­
mokratycznym ożywionym narodom 
Europy łączyć ąię w obronie swej wol­
ności i niezależności i nie wolno Sta­
nom Zjednoczonym osłaniać tych na­
rodów i pomagać im w odbudowie go­
spodarczej, stanowiącej podstawę ró­
wnowagi politycznej i silnego poczu­
cia narodowej samodzielności: takie 
jest rozumowanie sterników sowiec­
kich i taki jest podyktowany przez nich 
sposób myślenia tych, co z ich nakazu 
stoją u władzy w krajach podległych.

Toteż, jak obłudnie potępiono i po­
tępia się współpracę 16 narodów had 
realizacją, planu Marshalla, tak tym 
bardziej rzuca się teraz gromy oburze­
nia na 50-cioletni pakt brukselski, two 
rżący Unię Zachodnią Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Belgii, Holandii i Luk­
semburga z drzwiami otwartymi dla 
innych państw europejskich, a popar­
ciem pełnym Stanów Zjednoczonych. 
„Zapomniano” jakoby w Moskwie, w 
Warszawie i innych stolicach za żelaz­
ną kurtyną, że ten związek przyszłej 
federacji państw niepodległych Europy 
powstał w miejsce proponowanego 
pi*zez Stany Zjednoczone wielkim mo­
carstwom włącznie ze Związkiem So­
wieckim, lecz przez Związek ten uda­
remnionego przymierza, które miało 
zabezpieczyć pokój przed Niemcami 
na lat 50.

Bo tak, jak z całą otwartością i sta­
nowczością krytykowaliśmy i krytyku­
jemy błędy polityki ekonomicznej i ad­
ministracyjnej państw anglosaskich w 
sprawie tempa i sposobu odbudowy 
Niemiec, tak obiektywizm każę stwier­
dzić, że odrodzeniu się militaryzmu 
niemieckiego przeciwstawiły Stany 
Zjednoczone, popierane przez Wielką 
Brytanię, w sposób zdecydowany pro­
jekt, który nie był powinien budzić z 
niczyjej strony wątpliwości, a jednak 
został przez Związek Sowiecki storpe­
dowany z motywów niewyjaśnionych, 
których jednak nie trudno się domy­
ślić.
. Chodziło i chodzi o to, by pod żad­

nym warunkiem nie doszło do unormo 
wanych stosunków pokojowych, by, 
przeciwnie, potęgował się chaos, umo­
żliwiający Sowietom rozszerzanie wła­
ściwymi im metodami obszaru pano­
wania komunistyczno - totalitarnego 
i przygotowujący grunt do konfliktu 
ostatecznego. Już przecież Lenin po­
stawił jasno zasadę, że rozlewaniu się 
koirjmśami sprzeciwia się dopuszcze­
nie do ewolucyjnego rozwoju stosun­
ków, że cele komunizmu wymagają 
stałego utrzymywania fermentu rewo­
lucyjnego, jaskrawych przeciwieństw, 
tarć i walki. Jakakolwiek współpraca 
w jakimkolwiek punkcie może w poję­
ciu komunistów być wyłącznie przejś­
ciową grą polityczną, po której nastą­
pić winno znowu tym bardziej szerze­
nie zamętu.

Jest rzeczą niemożliwą, by te czyn­
niki w rządzie warszawskim j dokoła 
niego, które nie straciły jaszcze całko­
wicie własnego, polskiego Sposobu my­
ślenia, nie zdawały sobie sprawy z tego, 
że interes Polski, której potencjonalnie 
zagraża niebezpieczeństwo niemieckie, 
wymagał bezwzględnie dojścia do skut 
ku projektowanego przez Stany Zjed­
noczone, czujnego na to niebezpieczeń­
stwo przymierza 50-cioletniego wiel­
kich mocarstw. Jeżeli w tej sprawie 
głos rządu warszawskiego nie zaważył 
na szali, a nawet w ogóle się nie odez­
wał, dowodzi to, że rząd ten nie ma 
żadnego znaczenia i wpływu, że jedni 
w nim wykonują ślepo zlecenia rządu 
sowieckiego, stawiając cele komuni­
zmu międzynarodowego ponad dobro 
Polski, inni zaś idą za nimi bez woli, 
nie czując się na siłach i nie mając od­
wagi, by dobro to należycie wydźwig- 
nąć.

Uwagę społeczeństwa polskiego od­
wraca się całkowicie od tego zasadni­
czego problemu, ograniczając się wyłą­
cznie do atakowania Anglosasów na dy 
stans za ich obecną politykę okupacyj­
ną w Niemczech. Ale krytyka w takich 
warunkach z daleka nie jest rzeczą 
trudną. Jest natomiast zasługą rządu 
francuskiego, popieranego przez rządy 
Belgii, Holandii i Luksemburga, że 
twardym, konkretnym borykaniem 
się bezpośrednim z krótkowidztwem 
polityki anglosaskiej hamuje jej zapę­
dy liberalistyczne w sprawie przemy­
słu niemieckiego, szczególnie zagłębia 
westfalsko - nadreńskiego. O ileż wy­
siłek zachodnich sąsiadów Niemiec był­
by jeszcze skuteczniejszy, gdyby wraz 
z nimi rząd polski stał na gruncie pla­
nu Marshalla pozytywnie, konstrukty­
wnie na straży wspólnych naszych in­
teresów. Niestety zostało to Warsza­

Wzmocnienie kontroli 
w sowieckiej strefie 

okupacyjnej
Berlin. — Władze Sowieckie zarzą­

dziły zwiększenie kontroli wzdłuż gra­
nic swojej strefy okupacyjnej w Niem­
czech.

Zapora wodna na Nigrze
Paryż. — Min. Francji zamorskiej, Coste- 

Floret, przyjął onęgdaj p. Paul Ramadier, 
• który wyjedzie wkrótce wraz z p. Marius 

Moutet do. francuskiej. Afryki podzwrotniko- 
- wej, gdzie nastąpi inauguracja potężnej za­

pory wodnej na Nigrze.

wie, podobnie jak Pradze, przez Mos­
kwę zakazane.

Biją z tego kapitał te elementy w 
krajach anglosaskich, którym spieszno 
do współpracy z Niemcami na całego, 
jak tego przykładem zalecenia podko­
misji amerykańskiej Izby Reprezen­
tantów w sprawie Niemiec, która po 
kilkotygodniowym pobycie w zachod­
nich strefach okupacyjnych zaprojek­
towała w raporcie swym litanię przy­
wilejów i dobrodziejstw dla Niemiec, 
a przede wszystkim wezwała rząd Sta­
nów Zjednoczonych, by nie uznał gra­
nicy polsko - niemięcldej, ustalonej w 
Poczdamie ,,dla celów okupacyjnych”, 
za granicę ostateczną. Naprawdę tyl­
ko „dla celów okupacyjnych”? Więc 
naprawdę tylko na okres przejściowy 
upoważniono władze państwa polskie­
go do usunięcia z terenu po Odrę i Ni- 
sę Łużycką ludności niemieckiej i za­
stąpienia jej Polakami?

Waszyngtoński Departament Stanu 
zrozumiał widocznie, jaka to woda na 
młyn propagandy sowieckiej i proso- 
wieckiej w Polsce, skoro spowodował 
członka Komisji Spraw Zagrań. Izby 
Reprezentantów Gordona do uspaka­
jającego przemówienia po polsku do 
Polaków w kraju przez rozgłpśnię a- 
merykańską „Głos Ameryki”.

Dobrze, że p. Gordon podkreślił, iż 
Ameryka nie pozwoli na odbudowę po­
tencjału militarnego Niemiec. Dobrze, 
że zapewnił, że w Stanach Zjednoczo­
nych nie zapomniano o Polsce, jej bez­
pieczeństwie, wolności i niepodległości. 
Natomiast zwrot o „słusznych grani­
cach” Polski jest nieangażująco elas­
tyczny, a mniej, niż pocieszające, jest 
zapewnienie, że „kłamliwą jest propa­
ganda, iż Polska musi zwrócić Niem­
com wszystko, co zyskała na Zacho­
dzie”. Nie wszystko, ale...?

Naród polski po potwornych do­
świadczeniach ostatniej wojny i w dra­
matycznej sytuacji politycznej, jaka w 
jej wyniku została mu narzucona,* wi­
dzi od wschodu obok utraty Wilna i 
Lwowa podcięcie niepodległości pań­
stwa polskiego i uzależnienie go zupeł­
ne od Związku Sowieckiego, — od za­
chodu zaś przy uznaniu konieczności 
rzeczywistej niepodległości Polski dą­
żenie jednak do nowego uszczuplenia 
obszaru naszego wbrew duchowi u- 
chwał poczdamskich. Taka jest rzeczy­
wistość polska. Tylko hartem, niezłom 
ną wolą i wewnętrzną zwartością na­
ród sprosta ogromowi zadań, przed 
którymi stoi i które się nań jeszcze

Dr Marian Seydazwalą.
Londyn, w marcu 1948 r.

2.500 partyzantów walczy pod Olimpem
250 zabitych. 200 jeńców

Ateny. — W rejonie góry Olimpu w 
Grecji toczą się walki partyzantów z 
przeważającymi siłami wojsk rządo­
wych. W ciągu ostatnich dwóch dni 
lotnictwo rządowe zadało wielkie 
straty partyzantom. Według komuni-

(Foto: Keystone) 
Z fcydł psrtyrantów greckich

katu rządowego partyzanci stracili w 
sobotę 250 zabitych, 200 jeńców i wie­
le materiału wojennego. Obszar góry 
Pierria stanowi ośrodek oporu party­
zantów. Walki trwają również 10 km. 
od granicy bułgarskiej niedaleko mia­
sta Serres.

Ok. 500 dzieci uprowadzonych
ATENY. — W zachodniej Tracji wedle 

doniesień ateńskich, partyzanci Markosa u- 
prowadzlll około 500 dzieci 1 kobiet. Wię­
kszość tych dzieci miała zostać wysłana do 
SofiL Wśród' najbardziej doświadczonych 
miejscowości akcją partyzancką znajduje się 
7 wiosek w zachodniej Macedonii.

Zmiana polityki Stanów Zjednoczonych ciężkim ciosem dla Żydów
JEROZOLIMA. — „Haganah” ogłosiła ko­

munikat, podkreślający, że „naród żydow­
ski nie zgodzi się nigdy na inne rozwiązanie, 
jak podział”. „Haganah” wyraża gotowość 
do walki „z bronią w ręku jeśli tego zajdzie 
potrzeba" z wszelką obcą siłą oraz przeciw­
ko idei powiernictwa”.

LONDYN. — Koła żydowskie w Anglii są 
wielce zaniepokojone i głoszą, że zostały 
zdradzone, opuszczone i zarzucają rządom 
amerykańskiemu i angielskiemu ich stano­
wisko.

W Londynie zaś oświadczają, że „po de­
klaracji dra Mojżesza Sneha, przyszłego 
min. Obrony państwa żydowskiego, rzą­
dy angielski i amerykański nie mogły już 
wątpić, że państwo to byłoby sprzymierzeń­
cem i partnerem Rosji Sowieckiej”.

• e
JEROZOLIMA. — Przedstawiciele Agen­

cji żydowskiej zarówno w Ameryce, jak i w 
Palestynie są oburzeni zmianą stanowiska 
Ameryki. Syjoniści odbywają narady nad 
dalszym postępowaniem.
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Nowa ofensywa polityczna Zachodu w rozgrywce ze Wschodem
Trzy mocarstwa zach. proponują zwrot Triestu Wiochom 
Międzynarodówka socjalist* potępia popieranie komunistycznych dyktatur przez socjalistów

Trzy mocarstwa zach* odrzucają w Radzie Kontrolnej wniosek marsz* Sokołowskiego
Na koniec ubiegłego tygodnia przy­

pada zapoczątkowanie nowego rozdzia­
łu w rozgrywce Wielkiej Czwórki. x

Min. Spraw Zagr. Francji G. Bi­
da u 11, któremu Włosi w Turynie 
zgotowali serdeczne przyjęcie, i który 
podpisawszy z hr. Sforą włosko- 
francuską unię celną — miał dłuższą 
rozmowę z premierem włoskim d e 
Gasperi, oznajmił, że Francja, W. 
Brytania i Stany Zjedn. postanowiły 
zaproponować Rosji, by Triest zwróco­
no Włochom. Propozycja ta stawia w 
bardzo niekorzystną pozycję włoską 
Partię Komunistyczną, przy nadcho­
dzących wyborach, o ile Rosja nie zgo­
dzi się na propozycję trudną dla niej 
do przyjęcia ze względu na Jugosławię. 
Ma się rozumieć, że opinia włoska za­
proponowany zwrot Triestu powitała 
gorącymi manifestacjami.

Drugim uderzeniem Zachodu przeciw 
polityce Wschodu jest rezolucja przy­
jęta w Londynie przez Komitet 
Międzynaodowystronnictw 
socjalistycznych. Rezolucja, 
oświadcza się za pełną wolnością osoby 
ludzkiej i za odbudową Europy w du­
chu demokratycznym i socjalistycz­
nym, a potępia współdziałanie Komin- 
formu i Rosji Sowieckiej przy zniesie­
niu wolności osobistych i narzucaniu 
przez mniejszość swojej woli narodom 
metodami totalitarnymi. Potępia w 
szczególności sposób, w jaki dawne 
partie socjalistyczne Rumunii, Bułga­
rii i Węgier zostały przez swoich przy­
wódców7 doprowadzone do połączenia 
się z partią komunistyczną, a przywód­
com socjalistycznym Czechosło­
wacji zarzuca w prost zdradę wobec 
uchwał odmiennych powziętych w 
Brnie w listopadzie 1947 r. Rezolucja 
apeluje do socjalistów’ Polski i

11 wyroków śmierci 
na partyzantów

BELGRAD. — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podała do wiadomości w niedzielę, iż sądy 
greckie skazały na kary śmierci 11 partyzan 
tów, którzy brali udział w walkach pod gó­
rą Parnas. Policja zaś rządowa aresztowała 
w Lamia 8 osób cywilnych pod' zarzutem 
sprzyjania oddziałom partyzantów.

*
Królowa Fryderyka w szpitala

Ateny. — Prasa ateńska podała do wia­
domości, Iż królowa Fryderyka grecka znaj­
duje się w szpitalu w Atenach, gdzie przej­
dzie poważniejszą operację. Prasa podkre­
śla, iż królowa Fryderyka, która bpałą o- 
statnlo udział w objeździe północno zachód-' 
niej Grecji 1 wysp Dodekanezu, zapadła po­
ważnie na zdrowiu.

BELGRAD. Rozgłośnia Wolnej Grecji 
oskarżyła w niedzielę wojska rządowe o u- 
tywanle gazów trujących w Avalkaoh gór­
skich na północy Grecji.

Naziści bandytami
Berlin. — Policja w Bernburg (Sak­

sonia) aresztowała onegdaj bandę, zło 
żoną z 18 nazistów, będących postra­
chem okolicznych mieszkańców.

Sześcia żołnierzy zabitych 
1 jedenastu rannych podczas 

manewrów w Tunisie
Tunis. — W ub. piątek zakończyły się w 

Tujilsie wielkie manewry wiosenne armU 
francuskiej. W czasie manewrów wydarzyły 
się trzy nieszczęśliwe wypadki. Samochód 
wyposażony w karabiny maszynowe wywró­
cił się, przy czym jeden z jadących w nim 
żołnierzy został zabity a trzech rannych. Na 
skutek eksplozji moździerza zginęło dwóch 
żołnierzy a czterech odniosło rany. Wresz­
cie wywrócił się samochód ciężarowy, powo­
dując śmierć trzech żołnierzy 1 zranienie 
czterech.

Międzynarodowy kongres 
kolejowy

Locarno. — W bieżącym tygodniu rozpocz- 
nie tutaj obrady międzynarodowy kongres 
kolejowy. Udział w obradach wezmą przed­
stawiciele 20 krajów.

Egzekutywa żydowska jest zdania, iż „ży­
dzi podejmą walkę zbrojną o utworzenie 
narodowego państwa żydowskiego, nawet 
wówczas, gdy O.N.Z, porzuci myśl podziału 
Ziemi Świętej”.

Żydzi odczekają decyzji O-N.Z. w tej spra­
wie. Także wśród członków O.N.Z. odbywają 
się narady.

*
Zadowolenie wśród Arabów
Kair. — Wysoki Komitet Arabski, wyra­

żając radość z powodu nowego stanowiska 
zajętego w sprawie podziału Palestyny przez 
Stany Zjednoczone, wydał komunikat, w któ 
rym oświadczył, iż „nareszcie Ameryka u- 
znała prawa naturalne Arabów do Palesty­
ny”. W kołach arabskich sądzi się, iż W. 
Brytania zmieni jeszcze swą decyzję w spra­
wie przekazania mandatu nad Palestyną.

*
25 Żydów i Arabów padlo 

w niedzielę w walkach
1 zamachach w Palestynie

Jerozolima. — W czasie niedzielnych za-

i dlatego tenże uznał organ ten za bezcelowy
Włoch, by zeszły z fatalnej drogi, 
na którą weszły, i broniły swojej swo­
body działania. W końcu rezolucja o- 
świadcza się za obroną wolności, poko­
ju i praw człowieka. Delegaci polscy i 
czescy nie byli obecni na zebraniu, gdyż 
nie uzyskał wiz na czas. Delegacja zaś 
włoska reprezentująca skrzydło Nen- 
niego opuściła salę obrad.

Trzecie starcie nastąpiło w sojuszni­
czej Radzie Kontrolnej, na której ro­
syjski dowódca marszałek So­
kołowski zażądał postawienia 
na porządek dzienny zarówno rezolucji 
przyjętej 18-go lutego w Pradze przez 
konferencję polsko - czesko - jugosło- 
wiańskią, jak uchwał powziętych przez 
londyńską konferencję trzech mo­
carstw. Sokołowski atakował ostro u- 
chwały te jako, zdaniem jego, sprzecz­
ne z postanowieniami z Poczdamu. Kie­
dy otrzymał od brytyjskiego generała 
Robertsona niemniej ostrą odpo­
wiedź i odmowę, wówczas Sokołowski 
uznał dalsze obrady za bezcelowe i o- 
puścił posiedzenie Rady Kontrolnej.

Tydzień obecny wykaże, czy Rada 
Kontrolna w Berlinie będzie mogła 
istnieć dalej.

Nota do Rosji 
w sprawie Triestu

Paryż. — Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ogłosiło treść noty w sprawie powrotu 
Triestu do Włoch, wręczonej w sobotę po po­
łudniu w ambasadach sowieckiej, jugosło­
wiańskiej i włoskiej w Paryżu:

„Rządy amerykański, brytyjski i francu­
ski zaproponowały rządom sowieckiemu i 
włoskiemu uzgodnienie z nimi dodatkowego 
protokołu do traktatu pokojowego z Włocha­
mi, który oddawałby wolne miasto Triest 
Włochom.

Ostra krytyka wzajemna w Radzie Kontrolnej 
Marszałek Sokołowski opuszcza salę obrad
isLRLlN. — Zaostrzenie stosunków mię­

dzy Wschodem i Zachodem znalazło także 
swój wyraz w obradach Mlędzyalianckiej Ra­
dy Kontrolnej, której zadaniem jest uwzglę­
dnienie polityki czterech mocarstw w Nięm- 
czech. W sobotę po otwarciu obrad Marszałek 
Sokołowski wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym poddał krytyce stanowisko mocarstw 
zachodnich za odrzucenie przez konferencję 
odbytą w Londynie deklaracji trzech mini­
strów Spraw Zagranicznych: Polski, Jugo­
sławii i Czechosłowacji, którzy obradowali w 
Pradze 17 1 18 lutego br.

Przedstawiciel Anglii generał Robertson o- 
świadczył, iż nie może dyskutować nad dekla­
racjami ministrów, gdyż sprawa ta nie podle­
ga Radzie Kontrolnej, 1 zażądał od marszał­
ka Sokołowskiego, by zaprzestał używania 
Rady Kontrolnej jako migjsca dla robienia 
propagandy. Następnie wezwał marszałka 
Sokołowskiego, by dołączył się do Innych mo­
carstw w sprawie wydawania wspólnych 
ustaw dla Niemiec.

Marszałek Sokołowski w odpowiedzi za-

Uchodźcy socjalistyczni z Europy środk*-wsch. 
domagają się zbadania przez ONZ* sytuacji 
w Polsce, Bułgarii* Jugosławii i na Węgrzech
PARYŻ. — Socjaliści z Europy 

wschodniej przebywający obecnie na 
wygnaniu we Francji i W. Brytanii o- 
pracowali memoriał, który został prze­
słany do Sekretariatu O.N.Z. do dele­
gata republiki chilijskiej. W memo­
riale tym domagają się oni rozszerze­
nia wniosku Chile w sprawie Czecho­
słowacji także na inne państwa w Eu­
ropie wschodniej. Praktycznie żądają 
oni zbadania przez specjalną Komisję 
O.N.Z., warunków życia politycznego i 
społecznego w Polsce, Bułgarii, Jugo­
sławii i na Węgrzech po opanowaniu 
tych krajów przez partie komunisty­
czne.

W Paryżu odbędzie się Kongres 
Socjalistów 16 państw 

w sprawie planu Marshalla
LONDYN. — Konferencja Socjalistów, od­

bywająca się obecnie w Londynie pod prze­
wodnictwem Daltona, postanowiła w nie­
dzielę zwołać do Paryża Kongres Socjall- 

machów 1 walk w Palestynie padło ogółem 
25 żydów 1 Arabów oraz jeden oficer bry­
tyjski.

W Haifie został wysadzony samochód cię­
żarowy. Zginęło przy tym 4 osoby, a 25 in­
nych odniosło rany. Na drodze pomiędzy 
Jerozolimą i Ben-Sur stracił życie jeden o- 
ficer brytyjski i 5 Arabów.

W napadzie na osiedle Safrod zginęło 10 
Arabów i 5 żydów. W samej Jerozolimie in­
terweniowała artyleria brytyjska, kładąc 
kres walkom w dzielnicy żydowskiej.

50 Żydów poległo w ataku 
arabskim na llazbun

JEROZOLIMA. —- W walkach jakie pod­
jęli Arabowie, atakując miejscowość żydow- 
skwą w Hazbun, 7 km. na wschód od Jaffy, 
straciło życie 50 Żydów. Komendant grupy 
arabskiej, szejk Hassan Salameh przyznał 
się, iż Arabowie atakujący fortecę żydowską 
używali karabinów maszynowych i moździe- 
ży..

Podczas dyskusji nad traktatem pokojo­
wym z Włochami w Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych, przedstawiciele amerykań­
ski, brytyjski i francuski zawsze utrzymy­
wali, że'Triest, którego ludność jest w prze­
ważającej części włoska, winien pozostać 
miastem włoskim. Wobec niemożliwości do­
prowadzenia do przyjęcia takiego rozwiąza­
nia, trzy rządy zgodziły się, by Triest został 
wolnym miastem.

Do czasu objęcia funkcyj przez guberna­
tora północna część obszaru wolnego mia­
sta była administrowana przez komendanta 
sił amerykańskich i brytyjskich, południowa 
część przez komendanta sił jugosłowiańskich. 
Władze anglosaskie w północnej części za­
chowywały się jak zawiadowcy, pracujący 
na rzecz przedstawicielstwa ludowego, prze­
widzianego statutem wolnego miasta. Jed­
nocześnie Jugosławia wydała w zawiadywa- 
nej przez siebie strefie zarządzenia takie, iż 
przeszkodziły one ostatecznie zastosowaniu 
statutu. • -

W tych warunkach trzy rządy postanowi­
ły zalecić, by wolne miasto Triest na nowo 
oddano Włochom, rozwiązanie, które wydaje 
się być najlepsze, jeśli pragnie się wziąć pod

Min* Bidault w Turynie o zjednoczeniu 
gospodarstwa narodowego Francji i Włoch
Po podpisaniu układów francusko - wło­

skich w Turynie ministrowie Bidault 1 Sfor­
za wygłosili krótkie przemówienia. Min. Bi­
dault oświadczył mJn.:

To co podpisaliśmy na tym stole jest 
przede wszystkim zasadniczym etapem na 
drodze do zorganizowania Europy. Zobowią­
zujemy się solennie postąpić tak, by gospo­
darstwa Francji 1 Włoch stanowiły jedną ca­
łość. Na kontynencie naszym powstanie no­
we zjednoczenie, grupujące blisko 90 milio­
nów mieszkańców".

„Pragniemy, by sąsiedzi nasi poszli za na­
szym przykładem. Wierzymy w siłę zawar­
tą w formule: unia celna. Marzymy o obję­
ciu nią rozległych terytoriów rozciągających 
się od Morza Północnego do Adratyku, z kra- 

atakował Konferencję 3 państw zachodnich w 
Londynie w sprawie Niemiec, jako akcję je­
dnostronną 1 bezprawną, 1 czyniącą zbędną 
Radę Kontroli. Na to generał Robertson za­
żądał od marszałka Sokołowskiego podania 
mu szczegółów o jednostronnych krokach w 
strefie okupacyjnej rosyjskiej a w szczegól­
ności o utworzeniu w ostatnim tygodniu nie­
mieckiej Rady Ludowej, która ma na celu 
zastąpić aliancką Radę Kontrolną w Berli­
nie, tworząc niemiecki rząd pod kontrolą ro­
syjską.

Stanowisko powyższe Robertsona odrzucił 
Sokołowski oświadczając:

„Przez swą akcję mocarstwa zachodnie do­
wiodły, iż zerwały układ o kontroli Niemiec. 
Oznacza to praktycznie, iż Rada Kontrolna 
nie istnieje nadal jako organ czterech mo­
carstw”, poczem opuścił posiedzenie wraz z 
całym swoim sztabem.

W kołach londyńskich przypuszczają, że 
mimo tego starcia posiedzenie wtorkowe Ra­
dy Kontroli odbędzie się jak zwykle.

stów 16 państw celem przedyskutowania 
planu Marshalla oraz powołania do życia 
specjalnej Komisji, która by wzięła udział 
w pracach nad wykonaniem planu Marshal­
la w 16 państwach Europy. Konferencja 
londyńska upoważniła Socjalistów francu­
skich do podjęcia wszelkich przygotowań 
organizacyjnych do takiego kongresu w naj­
bliższych tygodniach.

Protest czeskich socjalistów
Praga. — Obecny przewodniczący cze­

skich Socjaldemokratów Fierlinger nadesłał 
na ręce Daltona, przewodniczącego londyń­
skiej konferencji Socjalistów 14 krajów te­
legram, w którym protestuje przeciwko o- 
becności na tej konferencji Villma, byłego 
sekretarza generalnego Socjalistów czeskich, 
który opuścił Czechosłowację po ostatnim 
zamachu i znajduje się obecnie w Londynie.

Yillm zapoznał delegatów 14 Innych kra­
jów z przebiegiem zamachu stanu w Cze­
chosłowacji.

Wakaeje parlamentu 
do 20 kwietnia

Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
zakończyło w sobotę dyskusję nad pro 
jektem ustawy o podwyżce państwo­
wych rent starości, uchwalając 15 ar­
tykułów projektu. Projekt przyznaje 
300 procent podwyżki dla rent z Kra­
jowej Kasy dożywotnich rent na sta­
rość, ustalonych przed 1. września 1939 
i 100 procent dla rent ustalonych mię­
dzy 1. września 1939 r. a 1. stycznia 
1946 r.

Dyskusję nad projektem ustawy, po­
stanawiającej zamienienie prywatnych 
szkół kopalnianych w Nord i Pas de 
Calais na szkoły państwowe odłożono 
do posiedzenia powakacyjnego w dniu 
20 kwietnia.

Międzynarodowa Federacja 
Ofiar i Inwalidów Pracy

ST. ETIENNE. — Kongres Krajowej Fe­
deracji Ofiar 1 Inwalidów Pracy uchwalił 
powołanie do życia Międzynarodowej Fede­
racji Ofiar | Inwalidów Pracy.

uwagę demokratyczne aspiracje ludności i 
przywrócić spokój oraz stałość stosunków w
tej okolicy”.

Oświadczenie Marshalla 
w sprawie Triestu

Waszyngton. — Amerykański sekretarz 
Stanu Marshall, przemawiając na konferen­
cji prasowej w Waszyngtonie oświadczył, iż 
decyzja trzech mocarstw zachodnich w 
sprawie Triestu jest następstwem jednomy­
ślnej akcji Francji, Ameryki i W. Brytanii, 
by zahamować dalszy pochód komunizmu w 
kierunku zachodnim.

Atak rosyjski na propozycję 
w sprawie Triestu

MOSKWA. — Agencja sowiecka Tass 
podała w niedzielę pierwsze komenta­
rze na temat inicjatywy trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie Triestu. Radio rosyj­
skie zaatakowało Amerykę, Francję 1 W. 
Brytanię, iż jednostronnie podejmują kroki 
do przeprowadzenia rewizji traktatu poko­
jowego z Włochami bez porozumienia się z 
Rosją. Radio dodało, iż Rosja nie zgodzi się 
nigdy na tego rodzaju kroki.

jami Beneluksu, Francją, Włochami 1 mają­
cej ze Zjednoczonym Królestwem wszelkie 
umowy, jakie ono uważa za niezbędne ce­
lem zachowania tradycyjnej struktury 
swoich stosunków z dominiami. Pewnego 
dnia niewątpliwie objęłaby także Niemcy 
demokratyczne, poddane koniecznej kontro­
li i dzięki wolnej cyrkulacji towarów, ludzi 
i kapitałów zapewniłaby dobrobyt wszyst­
kim, stanowiąc jednocześnie zasadniczy 
czynnik bezpieczeństwa w świecle”.

Min. Bidault poruszył następnie sprawę 
kolonij i Triestu. „W pierwszej sprawie, o- 
świadczył, Francja określiła swoje stanowi­
sko już na samym początku. Jest zdecydo­
wana nie ustawać w swoich wysiłkach, aby 
nowe demokratyczne Włochy w dziedzinie 
tej uzyskały możliwie największe zadowole­
nie.

Drugą jest sprawa Triestu. Minister przy­
toczył przyczyny, jakie skłoniły rządy ame­
rykański, brytyjski i francuski do żądania 
zwrócenia Włochom obszaru wolnego mis-

I sta. Do przyczyn tych należy niemożność 
, znalezienia gubernatora. Wszellde pr>pory 
, cje zostały odrzucone bądź, przez Włochy, 

bądź przez Jugosławię”.
Przemówienie swoje zakończył min. Bi­

dault zapewnieniem dążenia do pokoju sta- 
‘ lego I trwałego.

Ludność Triestu zgotowała przedstawicie-'* 
łowi Francji bardzo serdeczne przyjęcie.

W poniedziałek francuski min. Spraw Za­
granicznych odbył zapowiedzianą rozmowę e 
premierem Włoch, de Gasperim.

TURYN. — W niedzielę min. Bidault zo- 
został przyjęty przez kardynała Fossatl w 
Turynie. Przejeżdżającego ulicami Turynu 
Ministra ludność witała przyjaznymi okrzy­
kami. Minister Bidault dokonał odznaczenia 
włoskich uczestników Ruchu Oporu 1 pod­
kreślił w przemówieniu wdzięczność, jaką 
żywi dla nich Francja.

Premier de Gasperl o Trieście
RZYM. — W czasie wiecu w Rzymie prze- • 

mawiał w ramach kampanii przedwyborczej 
w niedzielę Premier Włoch de Gasperi, który 
powiedział, iż sprawa powrotu Triestu do 
Włoch jest koniecznością dla naprawienia 
krzywdy w stosunku do większości ludności 
włoskiej zamieszkującej Triest. Premier 
przypomniał, iż marszałek Tito zapropono­
wał Włochom wymianę miasta Triestu za 
miasto Gorycję. Włochy odrzuciły tę ofertę 
jako niemożliwą do przyjęcia i obrażającą 
uczucia patriotyczne każdego Włocha.

TRIEST. — W niedzielę odbyły się w 
Trieście manifestacje pro włoskie, w których 
wzięło udział ponad 30 tysięcy mieszkańców 
Wolnego Miasta.

Starcia przedwyborcze 
we Włoszech

RZYM. — Po wiecu wyborczym zorgani­
zowanym przez chrześcijańskich demokra­
tów doszło do starć, w których trzech dzia­
łaczy tej partii oraz jeden policjant odnie­
śli rany. Jak wiadomo poprzednio w Castel- 
lammare di Stabla pod Neapolem komuniści 
napadli na chrześcijańskich demokratów, z 
których jeden został zabity a 10 rannych.

Na poniedziałek zapowiedziano strajk 
pracowników drukarskich w całych Wło­
szech.

RZYM. — Młody bezrobotny, który na 
przedmieściu Rzymu rozlepiał afisze wybor­
cze partii chrześcijańsko - demokratycz­
nej, został ciężko poraniony przez działaczy 
skrajnej lewicy. Przewieziono go umierają­
cego do szpitala.

RZYM. — Z powodu 24 godzinnego straj­
ku drukarzy w całych Włoszech dzienniki nie 
ukazały się w poniedziałek. Jest to strajk 
na znak solidarności ze strajkującymi dru­
karzami Turynu, którzy domagają się pod­
wyżki płac.

PRAGA. —- Przybyła tu delegacja polska 
z ministrem Mincem na czele celem wzię­
cia udziału w obradach mieszanej Rady Go­
spodarczej polsko-czeskiej.

BUDAPESZT. —- Wicepremier Węgier 
Sakaszlo nazwał notę trzech mocarstw w 
sprdwie Triestu „nowym atakiem reakcji 
przeciwko pokojowi”.

SOFIA. — 11 bułgarskich dyplomatów po­
zbawionych zostało obywatelstwa bułgar­
skiego. Wśród nich znajdują się byli mini­
strowie pełnomocni w Tokio, Waszyngtonie i 
Londynie. Ich majątki zostały skonfisko­
wane.
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„Polski Czerwony Krzyż a P. P. R 11

Atibln, dnia 17 marca 1948.
Szanowny Panie Redaktorze!" *

Ja niżej podpisany udaję się do Sz. Pana z 
Ai przejmą prośbą, o łaskawe umieszczenie w 
najbliższym numerze „Narodowca” kilku mo­
ich słów, dotyczących odszukania we Fran­
cji mojego kuzyna Wojciecha Kowalskiego, 
który od roku 1945 nie dawał znaku życia o 
sobie, i wszelki ślad po nim zaginął. W stycz­
niu 1947 roku zAvróciłćm się z prośbą do 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Paryżu o 
odszukanie wyżej wspomnianego, darząc tą 
instytucję pełnym zaufaniem, że mi coś po­
może. Niestety do dnia dzisiejszego nie o- 
trzĄnnałem żadnej odpowiedzi ani wiadomo­
ści w sprawie wyżej wspomnianej, pomimo 
że posłałem dostateczną ilość znaczków pocz­
towych na wszelką korespondencję połączoną 
z tą sprawą.

BRUKSELA. — Senat belgijski ratyflko- 
>Aał pakt 5 państw zawarty ostatnio w Bruk­
seli.

Nie mogąc się doczekać odpowiedzi, w lip- 
cu 1947 roku, napisałem osobiście znów proś­
bę do p. dr Domańskiej jako delegatki na 
Francję, prosząc ją o pomoc w odszukaniu 
wyżej wspomnianego i załączając również 
znaczek na odpowiedź. Do dnia dzisiejszego 
nie mam również żadnej odpowiedzi od p. dr. 
Domańskiej. Przypuszczam, że moja sprawa 
nie została rozpatrzona z tego powodu, żem 
się nie wylegitymował legitymacją partyjną. 
Tego nie mogłem uczynić, gdyż jestem bez­
partyjny. Wobec tego upraszam Sz. urzęd­
niczki i urzędników z Administracji Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Paryżu, ażeby sobie 
nie zadawali już więcej trudu w poszukiwa­
niu wyżej wspomnianego Wojciecha Kowal­
skiego, gdyż odnalazłem go przy pomocy 
Władz Państwowych Francuskich, i to w 
przeciągu dwóch miesięcy. Doręczyły ml za­
świadczenie stwierdzające, że wyżej wspom­
niany niestety nie żyje.

Miras Józef
13, rue du Bombard w Aubin (Aveyron)

[Czego żądali demokraci sto lat temu
- to dziś dyktatura zniosła w Polsce i na Węgrzech

Katowice. — W „Dz. Zach.” znaj­
dujemy artykuł Miklossi’ego o rewolu­
cji przeciw Austriakom w Budapeszcie 
z dnia 15 marca 1848. Czego życzył so­
bie naród węgierski — pyta Miklossi 
i w odpowiedzi podaje druk, który roz­
szerzali wówczas manifestanci, a któ­
ry zawierał ich żądania.

Oto jego treść:
Czego życzy sobie naród węgierski? 
Chcemy pokoju, wolności i jedności!

1. Żądamy wolności prasy i zniesie- 7. Zniesienia pańszczyzny, 
nia cenzury. 8 <---- z z--------

2. Samodzielnego rządu w Budapesz­
cie. i

3. Corocznej sesji parlamentu w Bu­
dapeszcie.

4. Równości praw tak w sprawach 
obywatelskich jak i religijnych.

5. Armii narodowej.
6. Równości i powszechności cięża­

rów państwowych.

8. Wprowadzenia sądów przysięgłych 
na podstawie równości społecznej.

9. Węgierskiego Banku Narodowego.
10. Żołnierzy węgierskich nie wolno

Narody O. N» Z* zbierają na pomoc 
dla ubogich dzieci

Na apel Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych odbywa się obecnie wśród

przenosić do innych krajów, a obce od­
działy mają opuścić Węgry.

11. Uwolnienia więźniów politycz­
nych.

12. Zjednoczenia z Siedmiogrodem
Następnym wolnym drukiem wę­

gierskim tego historycznego dnia, był 
niezapomniany wiersz Petoeffiego 
„Nemzet dal” (Pieśń narodowa), bę­
dący wezwaniem, by naród węgierski 
stanął wolny, opierający się na swoich 
siłach.

Małe sens a e j e 
z wielkiego świata

Brytyjscy i amerykańscy mężowie stanu twierdzę, że zbroją się, 
aby uzyskać najkorzystniejsze porozumienie z Rosją

Waszyngton. — W czasie przemó­
wienia w uniwersytecie w Brakley w 
Kalifornii, Marshall wskazując na ko­
nieczność wprowadzenia w Stanach 
Zjednoczonych obowiązkowej służby 
wojskowej powiedział, iż „nigdy do­
tychczas w historii nie było w Europie 
takiej sytuacji, która by tak zagrażała 
naszym ideałom i żywotnym interesom 
jak obecnie. Dążymy do tego, by rządy 
oparte na groźbach i sile ustąpiły na 
rzecz rozsądku. Groźba dla pokoju 
istnieje nie tylko w Europie, podkreśr 
lił Marshall. Krytyczna sytuacja ist­
nieje również na Środkowym Wscho­
dzie, w Indonezji, Chinach, Japonii, 
Korei i w Ameryce Łacińskiej. Mars­
hall oświadczył, iż w tym stanie rzeczy 
wymagana jest szybka akcja ze stro­
ny Ameryki, by podjąć w skali świa­
towej walkę o wolność przeciwko ty­
ranii. Niemniej, dodał Marshall, Stany 
Zjednoczone pragną porozumienia z 
Rosją, które by położyło kres obecnej 
niebezpiecznej sytuacji. Dopóki tego 
porozumienia nie będzie, Stany Zjed­
noczone muszą podtrzymywać inne na­
rody w ich walce w obronie ideałów 
wolnościowych i przeciwstawiania się 
ograniczaniu praw wolnych narodów.

Mówiąc o gospodarczej odbudowie 
Europy, Marshall powiedział, iż sama

pomoc amerykańska nie będzie wy­
starczającą gwarancją dla tych 
państw, ale program odbudowy wzmóc 
ni należycie te narody tak, by były w 
stanie samodzielnie podjąć własną o- 
bronę przeciw dążeniom ze strony 
państw policyjnych i komunistycznych 
w Europie. W końcu Marshall ostrzegł 
Włochy, oświadczając, iż w razie zwy­
cięstwa komunistów, odcięta zostanie 
temu państwu pomoc amerykańska.

o
Przemówienie Smutna 

stosunku wielkich mocarstw7
do Rosji

Kapsztat. — Zabierając głos w Se­
nacie Południowo - afrykańskim, pre­
mier i marszałek Smuts mówił o ko­
nieczności porozumienia się wielkich 
mocarstw z Rosją. Smuts dodał je-

dnak: „Wielkie mocarstwa powinny 
rozmawiać z Rosją po męsku. Żadne z 
państw zachodnich nie wie, co Rosja 
myśli i jaka jest jej postawa wobec 
zachodu. Podobnie i Rosja nie wie, ja­
kie są zamiary mocarstw zachodnich. 
Rosja utrzymuje w swych oświadcze­
niach, iż musi się bronić przed Zacho­
dem. Zachód zaś powiada, iż broni się 
przed komunizmem. Odpowiedzialni 
mężowie stanu winni wyjaśnić te nie­
porozumienia., by wreszcie jasnym się 
stało, na czym kto stoi. Jeśli Rosja za­
żąda pewnych gwarancyj, to trzeba 
jej tych gwarancyj udzielić i na od­
wrót, Rosja winna dać ze swej strony 
podobne gwarancje mocarstwom za­
chodnim. Jest to jedyna droga do po­
rozumienia pomiędzy Wschodem i Za­
chodem dla dobra pokoju.

społeczeństw 44 krajów, należących 
do O.N.Z. zbiórka na rzecz ubogich 
dzieci europejskich. We Francji otwar-

Tak brzmiały życzenia narodu wę­
gierskiego przeciw ciemięzcom. Gdyby 
się dziś wypadki takie powtórzyły w 
Budapeszcie czy Warszawie, lud na 
pewno żądałby tak samo wolności, 
wolności prasy, zniesienia cenzur)-, ró­
wności praw, wprowadzenia sądów7 
przysięgłych i uwolnienia w ięźniów po­
lity cznych.

H W Zagłębiu Ruhry górnlczld nie­
mieckie będą mogły nosić brytyjskie suk­
nie, które wyszły w Anglii z. mody. Suk­
nie te będą płacone dolarami zdobywa­
nymi za wywóz w świat węgla niemiec­
kiego.

g Na lotnisku w Cleveland wydarzył 
się niezwykły wypadek: oto samolot z 4 
pasażerami rozpoczął start bez pilota. 
Na szczęście w ostatniej chwili pilot zdo­
łał uchwycić startujący samolot za ogon 
i osiągnąć swe należne miejsce. Ciekawi 
zapytują, czy wysypał na ogon dużo soli...

H W Rosji buduje się największą na 
świecie zaporę wodną. Będzie ona wznie­
siona na Wołdze na długości 11 kim... 
Rosja chce więc być największą, najsil­
niejszą i posiadającą największą siłownię 
wodną na świccie.

g 5 szoferów rzymskich sprzedało most 
na Tybrze. Niecnoty „rozebrali most sztu­
ka w sztukę” 1 sprzedali na czarno... Po­
mysłowi makaroniarze...

g Amerykanka Virginia Whitcomb za­
żądała rozwodu ze swym mężulkicra 
kompozytorem, za to, że aaąż jej poda­
rował swym kochankom utwory muzycz­
no, które ona razem z nim komponowała. 
Podobno zazdrość czyni cuda i rozpala za ­
wiedzionych w szlachetnym i złym kierun­
ku.

g W prasie brytyjskiej pojawiły się 
wesołe kawały na temat kryzysu miesz­
kaniowego w Anglii. Marszałek Montgo­
mery zamierza urządzić sobie mieszkanie 
w starym młynie w Hampshire.

List x Wioch

U derz w stół
(Od własnego korcspondenla)

Siły wojskowe Wschodu i Zachodu
WASZYNGTON. — W czasie przemówie­

nia w komisji wojskowej Senatu, Forrestal, 
amerykański minister Obrony Narodowej 
przedstawił ocenę efektywćw wojskowych w 
Rosji i w krajach Europy wschodniej. Jego 
zdaniem Rosja posiada oficjalnie ponad 100 
dywizyj zasadniczych forroacyj bojowych, a 
państwa przez nią kontrolowane av Europie 
wschodniej należy oceniać na 75 dywityj. Na­

„Zimny terror rządzi w Czechosłowacji"
oświadczył

Londyn. — Dwaj posłowie z brytyj­
skiej Partii Pracy, którzy zwiedzili 
Czechosłowację ostatnio w ciągu kilku 
dni, powrócili do Londynu i dożyli W 
Izbie Gmin swe sprawozdania; poseł 
Crossmann powiedział między innymi, 
iż „zimny i spokojny terror rządzi w 
Czechosłowacji”. Komuniści są pana­
mi kraju dzięki opanow’aniu klasy ro­
botniczej, która jest trzymana w żelaz­
nych kleszczach dyktatury partyjnej 
oraz dzięki posiadaniu policji w* ręku.

Gottwald — podkreślił Crossmann

STAMBUŁ. — Turecki attachó wojskowy 
w Bułgarii został nagle odwołany z Sofii.

BAKU — Bracia syjamscy zrośnięci gło­
wami, którzy urodzili się w (iallipoli, zmarli 
po 60 godzinach życia.

Węgiel 
i iego przemiany

Nie dziwcie się, że piszę o rzeczy tak 
znanej nam powszechnie, jak węgiel. Kto, 
jak kto, ale my Polacy tu we Francji, 
aż za dużo mieliśmy i mamy do czynie­
nia z węglem. Jeżeli jednak o tym piszę, 
to kieruje mną myśl tak dziennikarza, 

r jak i wychowawcy. Wiemy z własnego 
doświadczenia, że człowiek nigdy za wie­
le nie umie. Czasem wydaje mu się, ze 
już poznał daną rzecz czy sprawę do głę­
bi, a po jakimś czasie przekonywuje się, 
że wiadomości jego nie są jeszcze kom­
pletne. Tak samo przedstawia się spra­
wa z węglem. ' '

Pracując w kopalni węgla, winny, jak 
węgiel wygląda, juk tworzyły się jego po­
kłady i nawarstwienia. Wiemy, źe daw­
niej przed wiekami rozciągały się ogrom­
ne puszcze leśne, że następnie przecho­
dziły przez naszą ziemię potężne lodow­
ce, przygniatając wszystko swym cięża­
rem; że następowały kataklizmy, spowo­
dowane ostudzaniem się skorupy ziem- 

i skiej, w których jedne tereny zapadły się, 
! inne pozostały na powierzchni. Wszy- 
i stko to wiemy. A jednak uicazamy, ze 

taka krótka rozmówka z czytelnikami na 
temat węgla i jego przemian, nie jest 
również bez wartości.

— Jakie rozróżniamy rodzaje węgla 1
_ Istnieją dwa rodzaje węgla: węgiel 

naturalny lub kamienny i węgiel sztucz-

_jaka jest różnica nuędzy węglem na­
turalnym a sztucznym?

__ Węgiel naturalny znany jest pow­
szechnie, gdyż używamy go stale do pa­
lenia Odmiana węgla naturalnego jest 
antracyt, który jest węglem twardym, 
błyszczący m i spala się bez płomienia, da­
jąc dużo ciepła. Oprócz węgla opałowe- 
go, istnieje jeszcze inna odmiana węgla 
która ma przede wszystkim- znaczenie w 
przemyśle. Mam tu na myśli grafit, uży­
wany do wyrobu ołówków i diament, któ­
ry jest czystym węglem, spalającym się 
bez popiołu i ze względu na swoją ttear- 
dość i przezroczystość, mający zastoso­
wanie w przemyśle biżuteryjnym i szklar­
skim. , Ai*.Jeżeli chodzi o węgiel sztuczny, to ist­
nieją jego dwa rodzaje: węgiel drzewny 
i koks. Do wyrobu węgla drzewnego uży­
wa się, jak sama nazwa wskazuje, zwy­
czajnego drzewa, które pod wpływem de­
stylacji da je nam jeszcze gaz świetlny i 
smolę. Przeprowadzając destylację węgla 
otrzymujemy: gaz świetlny, smołę i koks.

Olu wszystko. Dla jednych sprawa ta 
jest znana, dla innych może niezupełnie. 
Mimo wszystko dla przypomnienia warto 
czasem zastanowić się nad szczegółami. 
Pamięci to nie obarczy zbytnio, u, poży­
tek czasem może być wielki. P. G.

Crossmann
— zmusił opozycję czeską do zejścia do 
podziemia, z którym miał się rzekomo 
zwycięsko rozprawić.

W Czechosłowacji opór wzrasta, ale 
na razie organizuje się w tajnych or­
ganizacjach. Crossmann w “końcu o- 
świadczył. iż nie ma jeszcze dowodów, 
czy komuniści planują zorganizowanie 
obozów koncentracyjnych dla swych 
przeciwników politycznych.

*
Dr Papanek będzie wysłuchany 
w7 Radzie Bezpieczeństwa ONZ

LAKE-SUCCESS. — Większość delegatów 
zasiadająca w Radzie Bezpieczeństwa wy­
powiada się za wysłuchaniem Dra Fapanka, 
byłego stałego deiegata w ONZ.

Jak oświadczają korespondenci prasowi z 
Lake-Success. Rada Bezpieczeństwa staje 
na stanowisku, iż należy wysłuchać Dra I*a- 
panka. jakkolwiek nie reprezentuje już Cze­
chosłowacji z chwilą gdy Dr Hondek przed­
stawił swe pełnomocnictwo sekretarzowi 
Trygve Lie.

stępnie Forrestal przytoczył stan armii a- 
merj kańskiej w teorii i w praktyce. Kon­
gres upoważnił Stany Zjednoczone do utrzy­
mywania wojsk lądowych w wysokości 669 
tysięcy oficerów7 i żołnierzy, a obecnie Ame­
ryka posiada 550 tysięcy wojsk lądowy ch. 
Marynarka wojenna powinna posiadać 552 
tysięcy marynarzy, a liczy obecnie 393 tys.; 
lotnictwo zamiast przewidywanych 401 tys., 
dysponuje obecnie 359 tys. Łącznie z mary­
narzami floty handlowej brak Ameryce 340 
tys. ludzi w myśl efektyw ów ustanowionych 
przez Kongres.

Tymczasem Rosja według oceny Forre- 
stala posiada siły,- które rzeczoznawcy oce­
niają nieoficjalnie na 4 miliony wojsk lądo­
wych, 300 ty s. marynarzy i 600 do 700 tys. 
lotników.

(Foto: Apercus des Nations Unieś) 
Dwoje dzieci włoskich obok naczynia ze sprosz­
kowanym mlekiem, dostarczonym przez między­
narodowy fundnsz pomocy dzieciom. Staraniem 
funduszu rozdzielono dary między dzieci dwunastu 

krajów’.

ła kampanię zbiórkową pani Auriol, 
żona Prezydenta, w Czechosłowacji 
pani Beneszowi. W Norwegii młodzież 
szkolna bierze czjmny udział w kam­
panii zbiórkowej- W Stanach Zjedno­
czonych postanowiono zebrać 60 mi­
lionów dolarów. Większość szkół oraz 
setki organizacyj współpracuje w ak­
cji zbierania.

Oczekują pomocy...

Do ty ch cza so wy
Pr zew o<ln lezą cy Pa r I a mc n < u 

czeskiego usunięty
Praga. — W C2w\7artek został usunię­

ty przez specjalną Komisję dla przepro 
wadzenia czystek politycznych wśród 
posłów dotychczasowy przewodniczący 
parlamentu czeskiego, Józef Dawid, 
poseł z parti socjalistów narodowych 
i bliski współpracownik Benesza przed 
i po wojnie.

Równocześnie parlament czeski za­
wiesił prawa o nietykalności poselskiej 
wobec posłów rzekomo uwikłanych w 
spiski.

..Targi lipskie 
wystawą propagandy 

na rzecz świata wschodniego”
Paryż. W obszernym artykule o Tar­

gach lipskich, p. Georges Latour dowodzi w 
,,Le Monde”, że Targi są „środkiem propa­
gandy marksistowskiej”. M.in. pisze:

„Od dwu i pół roku okupacja sowiecka z 
jednej strony i niemiecki rząd prowincjonal­
ny utworzony wyłącznie z komunistów cał­
kowicie oddanych okupantowi z drugiej stro­
ny, całym swoim autorytetem ciążą na czynno 
ściach kraju. Wszystkie wielkie firmy zosta­
ły upaństwowione; małe i średnie przedsię­
biorstwa są zagrożone upaństwwieniem a 
Targi lipskie stały się dobranym środkiem 
propagandy dla wykazania doskonałości sy­
stemu sowieto-komunistycznego i jednocze­
śnie dla głoszenia doktryny Marksa i Leni­
na”.

„Wszystkie zabudowania na Targach i bu­
dynki urzędowe były przybrane napisami 
propagandowymi na rzecz upaństwowień, 
wielkich przywódców komunizmu Związku 
Sowieckiego, rosyjskiej polityki gospodar­
czej i zagranicznej. Cała ta robota osiągnę­
ła punkt kulminacyjny w stoiskach zarezer­
wowanych dla prasy. Targi lipskie na wios­
nę 1948 r. straciły zatem całkowicie swój 
tradycyjny charakter międzynarodowej ma­
nifestacji gospodarczej. Jest to wystawa 
publicystyczna na rzecz świata wschodnie- ( 
go. Co prawda zachowano umyślnie pozory 
przedwojenne, ale jest to tylko fasada i o- 
gronmy bluff*.

Niemki i Austriaczki 
do pracy w Wielkiej Brytanii

Londyn. — Przedstawiciel Ministerstwa 
Pracy oświadczył, że niebawem zostanie 
sprowadzonych 20 tysięcy Niemek i 5000 Au­
striaczek do pracy we fabrykach włókienni­
czych Lancashire.

im trt:

(Foto: Aperęua des Nations Uńles) 
Dwoje dzieci węgierskich odpoczywa po wędrówce 
w postukiwaniu żywności. Dla podobnych ofiar 
wojny jest przeznaczona poniofc, na rzecz, której 
toczy się obecnie kampania Organizacji Narodów 

Zjednoczonych.

Rzym, w marcu 1948 r.
Dużo hałasu w prasie włoskiej zro­

biło oświadczenie kardynała Schustera, 
arcybiskupa Mediolanu, zabraniające 
udzielania komunistom rozgrzeszenia. 
Ze strony komunistów posypał się na 
głowę sędziwego kardynała stek obelg 
i wyzwisk. Odsądzono Go wprost od 
„czci i wiary”. Zarzucono Mu przekro­
czenie ustaw i tym podobne. Na te 
wszystkie zarzuty odpowiedział spokoj 
ine dostojny purpurat: „Ja nie chodzę 
na wasze zebrania i nie naśmiewam 
się z haseł przez was głoszonych, więc 
i wy nie powinniście przychodzić do 
Kościoła po to, żeby wyszydzać naszą 
Wiarę”. I komuniści musieli zaniechać 
ataków.
Czarna owca.

Ledwie ucichła sprawa kardynała 
Schustera, a już skrajne dzienniki lewi­
cowe rozdmuchały do niebywałych 
rozmiarów ucieczkę z aresztu waty­
kańskiego byłego prałata Edwarda 
Pittnera - Cippico. A cała historia za­
częła się od tego, że w oficjalnej gaze­
cie watykańskiej „Osservatore Roma­
no” ukazała się mała notatka, że 
„księdza Edwarda Pittner - Cippico po 
zbawia się za popełnione malwersacje 
święceń kapłańskich”. Ksiądz prałat 
Cippico w czasie pełnienia funkcji ja­
ko archiwista w Sekretariacie Stanu 
Stolicy Ap. popełnił szereg nadużyć, 
przeważnie natury finansowej. Jak się 
później okazało Pittner - Cippico stał 
na usługach wywiadu pewnego „oścień 
nego mocarstwa”. Został on przez wła 
dze państwra Watykańskiego osadzony 
w areszcie, ale udało mu się zbiec. A 
najzabawniejsze z całej historii jest 
to, że na drugi dzień po ucieczce, uka­
zało się w pismach rzymskich zawia­
domienie ambasady jugosłowiańskiej 
donoszące, że niepraw7dą jest, jakoby 
monsignor Cippico schronił się na te­
ren ambasady.... I tu potwierdza się 
jeszcze raz, stare polskie przysłowie: 
„uderz w stół, a nożyce się odezwą”.

Ojciec byłego prałata był Niemcem 
nazwiskiem Pittner, matka Jugosło- 
wianką z okolic Triestu i nazywała się 
Cippico, tak że właściwe nazwisko je­

11) (Ciąg dalszy)
W kręgu widzenia chorego uka 

zała się ta sama kobieca dłoń, trzyma­
jąc miseczkę z mlekiem. Inna dłoń, mo 
cna, żylasta, przejęła ją od poprzedniej 
i postawiła na półce kamiennej, wyżło­
bionej w głazie tuż poniżej ognia. Roz­
legło się ciche gwizdnięcie. Spod gła­
zu niby z wielowiekowej pieczary wy­
pełzł szarozielony wąż wodny i oplótł­
szy się wokół dłoni, zanurzył płaski łeb 
w mleku. Cisza trwała. Zdawać się 
mogło, że wszyscy obecni powstrzymali 
dech. Płonące zioła leciutko trzeszcza­
ły.
‘ Wojewoda patrz}’! znieruchomiały. 

Zdaw'alo mu się, że leci w otchłań. Do­
znany wstrząs był silny, że przywrócił 
mu świadomość samego siebie, otocze­
nia i oglądanego widoku. To nie sen. 
To nie widziadło. To on. Mikołaj

I Sapieha, wojewoda i senator, nie- 
I gdyś wojownik i statysta, funda-
tor kościołów, opiekun klasztorów, 
patrzył swoimi oczami, jak parę mil 
od jego rodowego zamku yt pogańskim 
obrzędzie karmiono świętego węża!! 
Karmiono węża! Jakgdyby ta połać
boru nie leżała w biskupim władaniu, 
jakdyby nie było kolegiat i dzwonów, 
jakgdyby Chrystus Pan nie królował w 
tym kraju od dwunastu lat z górą!

" Ogarnięty przerażeniem bał się po­
ruszyć, aby nie ściągnąć na siebie uro­
ku. Bał się oddychać, by zdradziecko
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wonnego dymu w płuca nie wciągać. 
Bał się okrutnie, ale nie mógł przestać 
patrzeć. Patrząc, rozróżniał coraz to 
nowe szczegóły. Izba podziemna, któ­
rej wycinek oglądał, była widocznie sta 
rożytną kąciną pogańską, głaz, na któ­
rym płynęły zioła, — ołtarzem. Kloc 
stojący po za nim, którego tylko pod­
stawę oglądał, był zapewne posągiem 
Światowida, albo Swarożyca, syna sło­
necznego Dadźboga. Wzrok patrzącego 
rozróżniał na klocu zarys niezdarnie 
wyrzeźbionych stóp. Zdawna zda się 
obalony, zapomniany i wygnany po­
gański bożyc, żył tutaj w puszczy i 
cześć odbierał jak niegdyś.

Palący wstyd zagórował nad uczu­
ciem lęku. Któż winien, któż odpowia­
da za podobny stan rzeczy? Czyi nie 
on, z dziada, pradziada dziedzic i pan 
tej ziemi, obowiązany dbać o duszę i 
ciało poddanych? Jakżeż znał tę włas­
ną dziedzinę, skoro podobne odkrycie 
było możliwe?! I jakże straszną jest 
rzeczywistość, gdy w nią głębiej wzrok 
zapuścić!

Największa zapora wodna 
w Rosji

Moskwa. — W pobliżu.miejscowości Gorki 
przystąpiono do budowy olbrzymiej zapory 
wodnej na Wołdze. Zapora będzie miała 11 
km. długości i będzie dwukrotnie większa od 
zapory w Dnieprostroju wysadzonej w po­
wietrze w czasie wojny, a obecnie odbudo­
wanej.

Wykrycie uranu na Węgrzech
BUDAPESZT. Dziennik węgierski ,.Kis 

Ujsag” doniósł 19 marca br., iż geologowie 
węgiercy wykryli ślady toru i uranu w 
górach zachodnich Węgier, niedaleko grani­
cy austriackiej. Zdaniem uczonych w tonie 
rudy znajduje się 6 do 8 gramów uranu 1 
60 — 80 gramoAV toru. Niektórzy eksperci 
oświadczają, iż jest to zbyt niska zawartość 
tak poszukiwanych dzisiaj niezbędnych skład 
ników do wytwarzania energii atomowej.
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Drzwi ode dworu skrzypnęły. Roz­
legły się kroki paru ludzi. Nim woje­
woda właściwym sobie manewrem zam 
knął oczy, udając śpiącego, zdążył spo 
strzec, że za ścianą wąż znikł bezsze­
lestnie, a żylasta ręka nakryła ogień 
opałką plecioną z łyka. Do izby tło­
czyli się obaj rękodajni oraz kanonik 
Boćkowski. Zniżyli głosy, widząc, że 
pan śpi.

— Apage satanas, apage satanas! — 
mruczał kanonik, żegnając się raz po 
raz.

— Nie mieliście go kędy złożyć, je­
no akuratnie tu?

— Pachołek chatę wskazał... Bałem 
się, że nam na rękach skąpie je...

— Tego pachołka warto wywyższyć 
aż na szubienicę. Albo dureń skończo­
ny, albo z diabłem w zmowie. Macie 
waszmościowie dzięgiel? Wziąłem ze 
sobą, bo od uroku przednio chroni... 
Zabierajmyż pana i uchodźmy stąd co 
szybciej, nim się nas paskustwo cze-
pi...

...Kąnonik widocznie me, przem |

knęło panu Sapieże przez głowę. Otwo­
rzył oczy. Łowczy pochylił się nad 
nim.

— Wasza Dostojność. Zadymka u- 
stała., śnieg wali, ale sanie z ludźmi 
pójdą przodem przetrzeć drogę. Nosze 
wysłaliśmy grzecznie kożuchem. Z no­
szami wniesieni Waszą Dostojność do 
karety... Prokop! Iwaś! Gdzież wy?!

Obaj wezwani zjawili ,się natych­
miast, przecierając oczy i gęsto wy­
jaśniając, że ułożywszy się w chlewie 
przy krowie, zaspali.

— A przecież to ich widziałem przy 
ogniu — myślał wojewoda. Nie odzy­
wał się, pozwalając biernie przenosić 
się, układać, okrywać. Spieszyli wszy­
scy, kanonik Boćkowski zalecał poś­
piech, pozorując jego potrzebę wzglę­
dem na zdrowie i wygodę pana.

— Boi się gorzej ode mnie, — snuł 
swe rozważania wojewoda, — boi się, 
choć kapłan i Chrystusowe Ciało w 
ręce bierźe... Boi się... Jakże to może 
być?... Czyjeż tu panowanie? Boga, 
czy bałwana?...

Ten niepokój go nie opuścił i gdy w 
parę godzin później spoczął we włas­
nym alkierzu na miękkim posłaniu, 
ciepło przykryty i napojony grzanym 
winem (zaprawionym przez kapelana 
wodą święconą), zapomniał o zwykłym 
wstręcie do rozmowy, pytając obceso­
wo kanonika:

go było Pittner, a użj^wał nazwiska pa­
nieńskiego matki, żeby nie zwraeac 
zbytnio uwagi na siebie w Rzymie. 
Jako teren wybrał sobie Watykan. Wi­
docznie takie zlecenie dali mu jego mo­
codawcy. I trzęba przyznać, że udało 
mu się doskonale maskować przez sze­
reg lat, tak że śfery watykańskie nic 
przypuszczały naw’et, że mają w;swyin 
gronie „czarną owcę”. Wszystkie 
nadużycia, które Pittner - Cippico 
popełniał, miały służyć tylko na 
odwrócenie uwagi od właściwej je­
go działalności. Na szczęście Watykan 
na czas zorientował się i zamknięto mu 
dostęp do tajnych aktów, a jego sa­
mego zamknięto w odosobnionej basz­
cie na terenie Państwa Watykańskie­
go. Uśpiwszy czujność pilnującej go 
straży Watykańskiej, udało się Pittnc- 
rowi uciec. Niedługo jednak cieszył się 
wolnością, gdyż po niespełna trzech 
dniach, policja włoska wykryła jego 
kryjów7kę i aresztowała go. Naturalnie, 
że prasa czerwona stara się w obec­
nych gorących okresach przedwybor­
czych wykorzystać fakt nadużyć by­
łego prałata i nie przebiera w kampa­
nii przeciwko Kościołowi Katolickiemu. 
Prawdziwi jednak katolicy zdają sobie 
dobrze sprawę, źe w^^padek ten w ni­
czym hie unUiiejsza godności KÓSĆibla, 
a w każdym bowiem nawet najświęt­
szym gronie znaleźć się może przysło­
wiowa „czarna owca”, niczym Judasz 
w gronie Apostołów.
Polscy Muzułmanie,

Dużo pisze się stale w polskiej pra­
sie emigracyjnej wszystkich odcieni o 
losie uchodźców polskich nie chcących 
z tych lub z innych powodów wracać 
obecnie do Kraju. Nikt jednak ani razu 
nie wspomniał o licznej stosunkowo 
grupie polskich - mahometan. Część 
ich mieszka w Rzymie, a reszta po róż­
nych obozach IRO. Żyją oni swoim 
własnym odrębnym życiem. Na czele 
całego ruchu uchodźców Muzułmańs­
kich stoi Polak spod Wilna wyzna­
nia mahometańskiego książę Bahri Ur­
man - Mirza Chalecki. Jest on pre­
zydentem Głóvmego Komitetu Porno- 
ęy Uchodźcom Muzuhnaiiskim w Eu­
ropie (Coraite General d’Aide Aux 
Musulmans Refug. en Europe). Dzię­
ki staraniom p. Chaleckiego, już więk­
sza część jego v7spóhv7yznawców wyje­
chała do Syrii i Transjordanii. Pan 
Chalecki jest j-ównież duchowym mu­
zułmańskim, czyli tak zwanym Muf- 
tim. Ojciec jego był głową kościoła 
Muzułmańskiego w Polsce. Główna sie­
dziba muzułmanów polskich znajdowa­
ła się w Trokach pod Wilnem. Może 
wśród licznej rzeszy Uchodźców pol­
skich we Francji znajdują się również 
muzułmanie, to zainteresuje ich waa- 
domość, że mają także obrońcę na te­
renie międzynarodowym. Pan Chalecki 
jeździł z ramienia Muzułmanów na or­
ganizacyjne zebranie IRO, które od­
było się w maju zeszłego foku w Lo-
zannie w Szwajcarii. G. N.

Start i iQilowanic samolotu 
o napędzie odrzutowym 

z lotniskowca

(Foto: New York Timet:) 
Pilot amerykański, Evan Aurand, dokonał 
niezwykłej sztuki. Kierował startem samo­
lotu o napędzie odrzutowym z lotniskowcu 

i 1 lądował na miejscu startu(Ciąg dalszy nastąpi)



Dziś: Katarzyny w.
Jutro: Marka i Tymot.

Pojutrze: Wielki, Zw. NMP.

Oplata ta „Narodowca” wynoah
Na okres jednego roku fr. 1.650,—

6 miesięcy /r. 650.—
* “ 3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657
Zamówienia wazelkie llety należy adrajować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de G).

► Echa Om ja 4
Warszawscy humoryści reżimom w 

Warszawie i Paryżu śpiewają obecpie 
znaną melodię pt. „Jaja, cebula, beko­
ny, to przyszłość, to miliony”.

Melodia ta widać tak szerokie zato­
czyła kręgi, iż udzieliła się również 
„trubadurom” z paryskiej „Gazety* 
Polskiej” i „Przeglądu Demokratycz­
nego” w» Francji, ponieważ nie tylko 
w takt tej melodii wychwalają eks­
port nabiału i żywności do Anglii, ale 
opisują zadowolenie i szczęście naje­
dzonych Brytyjczyków' i gospodyń 
tamtejszych, które „ronią Łzy” ze szczę 
ścia, gdy krają polską cebulę do om­
letów robionych z polskich jajek i na 
polskich bekonach.

Jest więcej jak pewnym, że gdyby 
rząd polski przeznaczył te jajka i be­
kony nawet na kartki dla 4 milionów' 
niedożywiony ch dzieci polskich, z któ­
rych 700 tysięcy otrzymuje pomoc z 
zasobów Między narodowego Funduszu 
O. N. Z. dla dzieci gruźliczych w naj­
bardziej niebezpiecznym stanie, to zda- 
,je się, iż „łzy szczęścia” ze strony tej 
młodzieży i jej rodziców' przekroczy­
łyby dziesięciokrotnie zadowolenie bry­
tyjskich gospodyń.

Czynniki polskie wolą jednak wido­
wnie cieszyć się „cudzym szczęściem”, 
aniżeli zdrowiem młodzieży' polskiej, 
której szeregi gwałtownie poddają 
marksistowskiemu Wychowaniu, kar­
miąc je zamiast jajkami i bekonami, 
ideologią materializmu dziejowego.

„Przegląd Demokratyczny” cieszy* 
się, że „polskim szynkom rokuje się 
wielki zbyt w Anglii”. My ucieszylibyś­
my się znacznie więcej, gdyby Między­
narodowa Komisja O. N. Z. stwierdzi­
ła w' Polsce, iż „laski Kocha”, czyli gru­
źlica nie sieje więcej groźnych szczerb 
w’ szeregach milionów dzieci polskich i 

• nie dożywionych matek^ obciążonych 
5UJięzuym potomstwem.

Wszak stara prawda mówi: „Kto 
młodzieży nie szanuje, tego gorzko po­
żałuje”. Trubadurom zaś „Gazety Pol­
skiej” i „Przeglądu Demokraty cznego” 
poda jemy więc inną, mniej wesołą me­
lodię: „Na nic górno Marksa hasła, 
gdy gruźlica wokół kasła, gdy7 mrą lu­
dzie giną dziatki, nie pomogą pięcio­
latki”.

Podwyżka pensyj 
funkcjonariuszy w* Afryce póln.

Paryż. — Rada Ministrów przyznała funk­
cjonariuszom państwowym w północnej Afry­
ce podwyżkę zarobków oraz dodatek w wy­
sokości 1.500 fr. na grudzień ub. roku, jaki 
otrzymali urzędnicy we Francji. Ponadto 
został zatwierdzony dekret o przystosowaniu 
dodatków rodzinnych funkcjonariuszy w pół­
nocnej Afryce.

Prezydent Auriol 
udaj© sip na Lazurowy Brzeg
Paryż. — Prezydent Vincent Auriol wyje- 

na kilkudniowy odpoczynek do Saint- 
Jean Cap-Ferrat na Lazurowym Brzegu.

Handel zagraniczny Francji 
w styczniu i lutym IfMłl

Bilans handlu zagranicznego Francji w 
styczniu i lutym 1948 wykazuje niedobór w 
sumie 25 miliardów, 773 milionów fr. Suma 
przywozu wynosi 50 miliardów, 978 milionów 
fr. (wobec 49 miliardów, 503 milionów w r. 
1947). Wywieziono towarów za 25 miliar­
dów, 205 "milionów fr. (wobec 31 miliardów, 
632 mil. fr. w r. 1947).

Wieści z Polski =T
Mimo wysiłków robotników przemysł się nie opłaca 
wskutek rozrzutnej gospodarki

Warszawa. — Viceminister Przemysłu i 
Handlu Eugeniusz Szyr w wywiadzie praso­
wym wyjaśnił kierunek obecnych „prac nad 
doprowadzeniem przemysłu państwowego do 
wyższego poziomu sprawności i organizacji.

Na pytanie, czy wyniki powyższej konfe­
rencji stanowią zapoB*iedź dalszego pogłę­
bienia planowania w przemyśle państwo­
wym, wiceminister odpowiedział twierdząco. 
Uwaga przy planowaniu produkcji będzie 
się koncentrować na ekonomicznych wyni­
kach produkcji, uwzględniając przede 
ivszjstklm uzyskane oszczędności oraz wy­
sokość dochodów przedsiębiorstw. Przy ta­
kim nastawieniu podstawowym sprawdzia­
nem poziomu gospodarki staje się wykona­
nie planów kosztów własnych. Planowanie 
produkcji obejmować będzie również plan 
techniczny oraz plan kosztów własnych ja­
ko zagadnienie naczelne.

Reasumując swoje wyjaśnienie wicemini­
ster Szyr stwierdził, źe plan techniczny i 
zmiany w' organizacji produkcji przyniosą 
w konsekwencji zwiększenie produkcji. Na­
stąpi rówmież podniesienie jakości produkcji. 
Racjonalizacja procesów produkcyjnych i 
inicjatywa nowatorów, poparta odpowiednim 
systemem premiowania, r specjalizacja i u- 
sprawnienie budownictwa przemysłowego, 
właściwa gospodarka maszjmami i celowe 
wykorzystanie siły roboczej, przy równo-

czesnym ograniczaniu przerostów admini­
stracyjnych i personelu nieprodukcyjnego i 
wreszcie powszechna walka z marnotraw­
stwem materiałowym — oto elementy, któ­
re w sumie muszą, przynieść miliardowe o- 
szczędności i stworzyć możliwości wygospo­
darowania dochodu obracanego następnie na 
cele odpowiadające najpilniejszym potrze­
bom w ramach gospodarki planowej.

( o widziałam na Wystawie

Urządzeń Gospodarstwa Domowego w Paryżu

WfJjiry z podatków
Warszawa. — Zestawienie wpływów po­

datkowych za okres od 1 stycznia do 31-go 
grudnia 1947 r. wykazuje stały wzrost jak 
piszą gazety. W okresie tym *wpływy do 
Skarbu Państwa podatków bezpośrednich i 
opłat skarbowych kształtowały się w spo­
sób następujący: podatek obrotowy — 39 
miliardów złotych, dochodowy — 28 miliar­
dów zł., od wynagrodzeń — 7,5 miliarda zł., 
gruntowy — 4 miliardy zł., od wzbogacenia 
wojennego — 240 milionów* zł., od nabycia 
praw majątkowych — 1 miliard zł., opłata 
skarbowa — około półtora miliarda zł., po­
zostałe należności około półtora miliarda zł.

Łączne wrpływy z wyżej wymienionych 
źródeł wyniosły 82.305 milionów zł.

Wszyscy mówią o walec z alkoholiz­
mem, ale nikt nie walczy

Wywóz drobiu i bekonów
Warszaw a. — Jak donoszą, Polska wywie­

zie do Anglii, Szwajcarii, Czechosłowacji i 
Włoch 72 miliony sztuk jaj. Poza tym eks­
porterzy prywatni wywiozą ćwierć miliona 
sztuk drobiu głównie do Czechosłowacji 1 
Anglii. Sektor prywatny eksportow*ał już w 
br. 100 ton bekonów.

Zwierz i w ludzkim ciele
Warszawa. — Proces Józefa Białka jest 

jeszcze jednym dowodem upadku moralne­
go i bestialstwa w czasie okupacji tych lu­
dzi, którzy dla żądzy pieniędzy współpraco­
wali z Niemcami..

W 1942 r. w czasie gdy Niemcy likwldo- 
w*ali ghetto warszawskie do mieszkania 
Białka schroniło się 8 żydów, którzy uclekli 
z transportu kolejowego. Białek przyjął ich, 
poczęstował kolacją i przenocował. Następ­
nego ranka sprowadził żandarmerię, która 
rozstrzelała wszjrstkich uciekinierów. W na­
grodę za denuncjację Białek otrzjnnał gar­
derobę zabitych.

W 1943 r. Białek wykrył bunkier w*e wsi 
Ostrówek, w* którym ukrywała się rodzina 
Lipczyńskich. żandarmi, sprowadzeni przez 
Białka, zarzucili ukrywających się granata­
mi. Białka skazano na śmierć.

Odbudowa poznańskich 
warsztatów kolejowych

Poznań. — Główne warszaty kolejowe w 
Poznaniu, które w okresie okupacji i działań 
W'ojennych uległy poważnemu zniszczeniu, 
zostały już w znacznej części odbudowane. 
Warsztaty zatiudniają w tej chwili ok. 5 
tys. robotników, tj. dwa razy tyle co przed 
wojną. Warsztaty przeprowadzą w br. na­
prawę 300 parowozów i ponad pół tysiąca 
wagonów osobowych i towarowych. Nieza­
leżnie od tego poddane zostanie rewizji bli­
sko 2,50 tys. wagonów.

Oskarżeni o 34 napady
Warszawa. — W Sądzie Doraźnym w War 

szawłe rozpoczął się proces 8 bandytów, gra 
sujących latem ub.r. na terenie powiatu gró­
jeckiego. Bandą dowodzili Józef Kępka i 
Piotr Kępka. Bandyci ci dokonali 34 napa­
dów rabunkowych na spółdzielnię, sklepy i 
osoby prywatne. W procesie występuje 27 
świadków*.

Odczyt pisarza francuskiego
Kraków. — Staraniem Związku Zawodo­

wego Literatów Polskich oddział w Krako­
wie Julien Bonda wygłosił odczyt p. t. „La 
crise de la littćrature contemporaine et la 
jeunesse” (Kryzys literatury współczesnej a 
młodzież) w auli Uniwersytetu Jagiellońskie 
go.

Wyrok w procesie nielegalnej 
organizacji

. Kraków. — W Sądzie Wojskowym zapadł 
wyrok przeciwko członkom nielegalnej or­
ganizacji, oskarżonym o gwałtowne zamachy 
na członków PPR, dokonanie napadów ra­
bunkowych i nielegalne posiadanie, broni. 
Banda grasowała na Podhalu.

Wyrokiem Sądu Jan Batkiewicz skazany 
został na dożywotnie więzienie, Jan Hebda 
na 15 lat, Alina Mastalska i Krystyna Wier­
cioch po 10 lat, Jan Stanek na 5 lat więzie­
nia. Resztę oskarżonych za udzielanie po­
mocy skazano na karę więzienia od 1 do 2 
lat.

Sto lat temu Śl§sk nawiedziła katastrofa głodu
— ale powstał takie ruch narodowy

Warszawa. .życie Warszawy” podaje
następujący obrazek.

„W kącie bramy domu nr. 25 w Al. Sikor­
skiego dyskretnie zatrzymał się jakiś jego­
mość. Wyciągnął butelkę z czerwoną kart­
ką, przechylił głowę, wypił dłuższy łyk. Po 
tem drugi, trzeci... Spojrzał w butelkę pod 
słońce. Pusta. Wsadził ją do kieszeni i lek­
ko chwiejąc się poszedł w kierunlni dwor­
ca.

Sąsieini dom pod 27 mieszczący Komendę 
ORMO. Na półpiętrze stoi dwóch z wyglądu 
robotników i pociąga z butelki. Jedna próżna 
stoi na ziemi, drugą zostawiają na oknie.

Pije się w Warszawie nie tylko w barach } 
restauracjach, ale nawet w bramach i na 
klatkach schodowych.

Wszyscy mówią o konieczności podjęcia 
walki z alkoholizmem, a nikt do niej na serio 
nic przystępuje”.

Przywożone z zagranicy towary 
tylko dla u przy wile jo w anych

Warszawą. — W „Życiu Warszawy” czy­
tamy:

„Właściwie niepotrzebne są wcale zawia­
domienia w prasie, o extra przydziałach żyw­
nościowych. Wystarczy przejść się ul. Mar­
szałkowską — by zobaczyć co wkrótce o- 
trzymamy. A więc chyba już wkrótce poma­
rańcze, dziś już migoczące w* rękach sprze­
dawczyń za „jedne” 500 złotych sztuka. Ta 
„czarna giełda” produktów*, importowanych 
z zagranicy, mieszczących się w* najbardziej 
ożywionym centrum miasta nie powinna ujść 
uwagi Komisji Specjalnej. Od nitki do kłęb­
ka może ją naprowadzić na wiele cennych 
spostrzeżeń i ciekawych odkryć”.

Rok 1848 zaczął się na Górnym Śląsku pod 
znakiem niebywałej klęski. Nieurodzaj kilku 
lat, a zwłaszcza ostatniego roku, który dot­
knął przede wszystkim ziemniaki, główne 
pożywienie pańszczyźnianej ludności wiej­
skiej, spowodował wielki głód już w miesią­
cach zimowych. Z głodem sprzymierzyła się 
zaraza, którą określano jako tyfus głodowy. 
Ludzie marli tysiącami. W samym tylko’po­
wiecie' pszczyńskim, liczącym wówczas 69 
tys. mieszkańców, zmarło do końca 1847 r. 
1.000 osób z głodu, a 7.000 na tyfus. Lekarz 
polski z Krakowa, Władysław Wężyk, który 
niósł pomoc chorym, sam padł ofiarą zara­
zy.

Ogółem pokos śmierci tej strasznej zimy 
wyniósł 50.000 zgonów na terenie regencji 
opolskiej. 10 tys. sierot pozostało z tych 
ciężkich dni, ale z tych nawet nie udało się 
wszystkich utrzymać przy życiu.

Na tym tle szczególnej wagi nabierają 
wypadki, które w tym czasie poczęły się 
rozgrywać w Bytomiu. Genezę ich okrywa 
jeszcze mrok historii, nie prześwietlony do­
tąd przez badaczy. Dlatego nie podobna do­
tychczas wyjaśnić źródłowo zajść bytom­
skich z 10 czy też 11 marca 1848 r. Uderza 
przede wszystkini okoliczność, że wyprzedzi­
ły one o ostem dni Berlin, a o dziesięć Mona­
chium.

Według znanej nam relacji 10 względnie 
11 marca pojawili się na rynku ..powstań­
cy”, prawdopodobnie przybysze zamiejscowi, 
którzy ukrywali się w sąsiednich domach. 
Zaczęli oni wznosić okrzyki przeciwko ogól­
nemu uciskowi, domagając się zrównania w 
prawach z warstwą uprzywilejowaną. Jed­
nocześnie zawiadomił ktoś górników na ko­
palni w Szarleju, którzy niezwłocznie porzu­
cili pracę i w roboczych ubraniach, z kilofa­
mi na ramionach, zwartą gromadą przyma- 
szerowali do Bytomia. Przybycie tak poważ­
nej siły — a Niemców wśród górników nie 
było! — zaniepokoiło komendanta miejsco­
wego garnizonu pruskiego, który dał rozkaz

, szwadronowi huzarów, by szarżą rozpędził 
j zgromadzone tłumy.

Tymczasem wybuchły rozruchy w Berli­
nie. Król Fryderyk-Wilhelm IV., przerażony 
niedawnym upadkiem Ludwika-BIlipa we 
Francji i świeżymi wieściami z Wiednia, nie 
odważył się podjąć walki z tłumem i 18 mar­
ca przyrzekł nadać Prusom konstytucję i 
zwołać Zgromadzenie Narodowe.

W następstwie tego w całym państwie 
pruskim rozpoczęto agitację przedwyborczą. 
Na Śląsku powrstał klub polityczny polski o 
charakterze narodowym i demokratycznym. 
Rozwinęła się niezwykle prasa polska, któ­
rej dotąd prawie nie było. W Bytomiu za­
czyna wychodzić „Dziennik Górnośląski”, re­
dagowany przez emigrantów z Krakowa: Jó­
zefa Łepkowskiego i Mierowskiego przy 
współpracy nauczyciela śląskiego i pisarza 
Józefa Lompy.

Dnia 8 maja wybrany został w powiecie 
wyborczym bytomskim posłem do Zgroma­
dzenia Narodowego w Berlinie, 41-letni pro­
boszcz bytomski, ks. Józef Szaf ranek. Jedno­
cześnie w powiecie oleśnieńskim wybrano 
rolnika Gorzołkę, a w rejonie Mysłowic rol- 

‘nika Mildnera z Janowa.
Ks. poseł Szafranck stał się od razu przy­

wódcą polskiego ruchu narodowego ra Ślą­
sku i zgrupował przy sobie wszystkich jego 
pionierów: Lompę, Kosickicgo, Łcpkowskie- 
go, nauczyciela Smółkę i innveh. Oni to zwo­
łali do Bytomia na dzień 13 czerwca zjazd 
delegatów 200 gmin śląskich, reprezentują­
cych pół miliona ludzi, celem uchwalenia pe­
tycji, którą miał ks. Szafranek przedłożyć 
Zgromadzeniu w Berlinie. Zjazd ten, będący 
właściwie sejmikiem całej dzielnicy, jest 
szczytow*ym wydarzeniem „Wiosny Ludów” 
na Śląsku, nie mającym wówczas żadnego 
odpowiednika na terenie wszystkich ziem 
polskich.

Zjazd bytomski uchwalił zażądać od Zgro­
madzenia Narodowego pełnego równoupraw­
nienia dla języka polskiego na Śląsku w 
szkołach, urzędach ! sądach.

(Od własnej korespondentki „Narodowca”)
( Dokończenie)

< haufffe-lllborons
Aparat do grzania butelek z mlekiem dla 

niemowląt, jest wielce praktyczny. Za pa­
rę centymów prądu elektrycznego ogrzeje 
się butelkę mleka w tubce wielkości butelki. 
Wystarczy wlać stołową łyżkę wody do a- 
paratu, wystawić butelkę, włączyć kontakt i 
za pięć do ośmiu mifiut mleko jest gotowe. 
Drugi aparat elektryczny do sterylizowania 
pomieszcza w sobie sześć butelek, tak że 
za jednym razem sterylizuje się butelki na 
cały dzień. Dziurkowany środek, który przy­
trzymuje butelki, można wyjmować i w* 
garnku gotować zupę czy inne potrawy.

Suszarnia elektryczna typu 47-1 jest prak­
tyczna i tania. Tubki, na których wiesza się 
bieliznę, są aluminiowe, nie rdzewieją i moż­
na wieszać na nich płótna 1 jednabne rzeczy. 
Druga suszarnia, mniejsza, typu 47-3, może 
być przytwierdzona clo ściany w każdjun 
miejscu.

Konserwowanie świeżych 
owoców7

Do tej pory znaliśmy sposób konserwowa­
nia przez sterylizację słoików*, gotując je 
przez parę godzin. Otóż koniec z gotowaniem, 
koniec z potłuczonymi słoikami i zmarnowa­
ną Ich zawartością. Nowy sposób konserwo­
wania świeżych owoców polega na tym, że 
słoiki zamyka się., siarką. Najzwyklejsza 
siarka przystosowana odpowiednio do oko­
liczności w* postaci pasków7. Po wymyciu 
słoika nie wyciera się go, lecz odkurza siar­
ką, zupełnie jak beczkę przed wlaniem w nią 
wina. Do szczelnie przykrytego słoika 1 peł­
nego jeszcze dymu ż siarki — wkłada się 
zanurzone przez sekundę w gotującej się wo­
dzie owoce — morele, śliwki, jabłka, grusz­
ki, czereśnie etc., zamykając za każdym ra­
zem wieczko. Następnie zalewamy wodą, zo­
stawiając spory odstęp od wierzchu. Teraz 
zamykamy. Aparat „Marinette” zakłada się 
na słoik, wglna się do niego dwa paski siar­
ki, zakłada dobrze zmoczoną gumę, zapala 
siarkę i zamyka wieczko, przyciskając je 
silnie. Słoik jest natychmiast zamknięty her­
metycznie. Siarka nie miesza się nigdy z wo­
dą i w ogóle po kw*adransie już jej nie wi­
dać w słoiku, rozpuszcza się zdpełnie.

Drugi sposób hermetycznego zamykania 
słoików, przeprow’adza się za pomocą apara­
tu „Trompa-Eau”. Włącza się go do rury 
wodociągowej i ciśnienie lejącej się wody za­
myka słój. Tym sposobem można trzymać 
masło w stanie świeżym bez soli nl innych 
dodatków. Jedna z przyglądających się de­
monstracji wieśniaczek, dowodziła stanow­
czo, że tym sposobem trzyma świeże masło 
już czterdzieści lat! — Widocznie miała na 
myśli cztery — lecz osiKiecTce dodać jedno 
lub dwa zera w obecnych czasach nie robi 
wielkiej różnicy. Och cl wieśniacy!
„Frytki” i sałatki jarzynowe

Wynalezienie aparatu do krajania 1 sie­
kania jarzym, ułatwiło bezwątpienia prace 
gosposi przy kuchni, nie mówiąc już o zabez­
pieczeniu ukrojenia kawałka palca, jak to 
się często zdarza. Maszynka demonstrowana

na Wystawie Gospodarstwa Domowego w 
Paryżu Jest osadzona na długim trzonku z 
dwoma nóżkami. Do otworu kładzie się kar­
tofel, marchew, cebulę czy kawałek kapu­
sty, kręci korbką 1 spod okrągłego noża sy­
pie się posiekana jarzyna: w paski, płatki 
czy kaszka,' zależnie od noża, których jest 
trzy. Podobno frytki w kształcie laseczek 
znane dotąd, straciły bezpowrotnie obywa­
telstwo. Nowe frytki są krajane w formie 
płatków przez szerokość kartofla, są cienkie, 
równe i prędzej się rumienią na gotującym 
tłuszczu. W smaku nie ustępują dawnym a 
kuchnia na wystawie podaje do stołu tylko 
ten model frytków. Maszynka do siekania 
jarzyn kosztuje na wystawie 250 fr., później 
w sprzedaży detalicznej kosztować ma 300 
franków.

Koc ełcki ro czny
Jest i taki, a wynaleźli go poczciwi ludzie 

w mieście Le Mans. Otóż ten koc pod naz­
wą „Chromex” jest utkany wełny lub ba­
wełny, w którą są włączone cieniutkie prze­
wody na prąd elektryczny. Wystarczy włą­
czyć kontakt — by po kwandransie kłaść 
się do cieplutkiego łóżka. Aparat jest tak 
dostosowany, że.przez całą noc utrzymuje 
równą ciepłotę około 40° a konsumeja elek­
tryczności jest minimalna.

Budzik - Kobot
„Kup Arlu” nazywa się ten nowy robot 

elektryczny. W sposób zupełnie prosty za- 
kładą się mały kluczyk na śrubkę od dzwo­
nienia, poczem zakłada się nań kontakt e- 
lektryczny. Budzik dzwoniąAo oznaczonej go­
dzinie zapala jednocześnie światło w poko­
ju, odbiornik radiowy, lub dajmy na to ten 
wspaniały imbryk na kawę! Sprytny wynalaz­
ca wykorzystał energię dzwonka alarmowego 
w budziku, która jego zdaniem marnowała się 
przez tyle lat!

Budzik-robot został odznaczony na kon­
kursie w sali „Leplne’* w roku 1947 i jest 
przede wszystkim praktyczny do zaświeca­
nia świateł w oknach wystawowych miej­
skich magazynów.

Niewidzialne okno 
we drzwiacli weliodowych

Aparat „Lumivisor” Jest niewidzialnym 
dla osoby dzwoniącej do drzwd domu. Na 
zewnątrz jest tylko malutki guziczek „Lu- 
misonn’, który odbijając w sobie twarz o- 
soby stojącej przed drzwiami; podaje ją do 
okienka gruszki elektrycznej z szerokim den­
kiem, umieszczonej na wewnętrznej stronic 
drzwi wchodowych. Aparat ten ma zada­
nie ostrzegania nas przed nieproszonymi 
gośćmi!

Artystka francuska zagranicą

(Foto: France-Cllch&s)
Micheline Presie, bohaterka filmu „Les Jeux 
sont faits”, przybyła do Londynu, gdzie bę­

dzie obecna na premierze swego filmu.

i Czy nowe zrzuty 
*padochronowe w dep. Chor ?

Bourges. — żandarmów w* Saint - Amand 
zaalarmowały ponownie wieści o zrzutach 
spadochronowych, jakich miano dokonać w 
kilku miejscowościach departamentu. Podej­
rzane światła widziano podobno na południe 
od Salnt-Amand; w Dun-sur-Auron i w po­
bliżu Sancerrc.

Wiosna...

(Foto: France-CUchćs>
Przepiękne pole tulipanowe nie znajduje się 
jak możnaby przypuszczać w Holandii, alt 
zakwita każdej wiosny w Paryżu. Paryżanie 
wielcy miłośnicy kwiatów, nabywają je u 
sprzedawców ulicznych lub w kwiaciarniach.

Coś dla komina
Zły przeciąg' starych, pokrzywionych ko­

minów*, został ulepszony przez sfabrykowa­
nie aspirators statystycznego pod nazwą 
„Superior”. Aparat ten zainstalowany na ko­
minie na dachu domu, zapewnia równomier­
ny ciąg powietrza w przewodach komino­
wych. Ułatwia rozpalanie pleców podczas 
mgły i opadów atmosferycznych f niezależ­
ny jest od kierunku wiatrów czy zmian tem­
peratury. Wobec tego oszczędza opał i za­
pobiega psuciu się komina.

Inn© ciekawostki
Specjalne płócienko w formie lepkiej, sze­

rokiej wstążki, zwane „Stiky-Stopage”, ła­
ta bez szycia dziury w ubraniu i bieliźnie 
przez przyłożeni? go na rozdarte miejsce i 
prasowanie następnie gorącym żelazkiem. 
Przeciągi w drzwach i oknach uniemożliwia­
ją metalowe spójniki „Superhermit”. Do far- , 
by emaliowanej wynaleziono ostatnio specjal­
ny aparat „Pistolćmail’', którym nawet 
dziecko potrafi malować. Czuć w mieszka­
niu odór gotującej się ryby, kapusty czy in­
nego specjału, zapalamy lampę „Berger”, 
która momentalnie zamieni atmosferę , roz­
siewając zapach kwiatów.

Zwiedzając wystawę Gospodarstwa No- 
mowego. trzeba było bezwarunkowo opić się 
posłusznie i przez grzeczność dla miłych pa­
nienek, rozdawanych bezpłatnie filiżanek 
„Viandox’u”, „Potox’u”, „Magi” 1 „iNJule au 
pot”. Nie brak było kiełbas, szynek, konserw 
i win najsławniejszych firm Owerńii i Bre­
tanii. A propos Bretanii, jej koronkowe, 
apetyczne „crćpes” cieszyły się szalonym po­
wodzeniem, bo to i smaczne i bez kartek. 
Słodyczy było mnóstwo, lecz wszystko po 
starej recepcie, jedynie produkty firmy 
„Monrćgal” były nieco ulepszone. Niesłycha­
ne mnóstwo dywanów wschodnich 1 gale­
rie z meblami, stanowiły piękną dekorację, 
która dodała jeszcze wspanalości Wielkie­
mu Pałacowi. Został on zbudowany na wy­
stawę w roku 1900 i odtąd służy za po­
mieszczenie dla różnych wystaw, salonów i 
konkursów.

Przygody Rafała Pigułki

Lecz wiedza lekarska zawodzi 
Kiedy smaczny sen nadchodzi. 
Więc klientka wraz z lekarzem 
Zasypiają znowu razem.

MUNCH

I klienci też posnęli 
Przeczekawszy godzin wiele 
Chrapaniem Rafa zbudzili, 
"Więc znów bada klientelę.
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WSPÓŁCZESNA POWIEM 
SENSACYJNA

W poczekalni pełno ludzi 
Bo Raf lekarz zawołany 
Nadmiar pracy psuje plany 
Usnął Rafcio nasz kochany.

Nadesłane

(49)
— Zmylę ślad pogoni za sobą — cie­

szy się Hitler. — Trzeba jeszcze urzą­
dzić scenę z F-3.

Hitler jest pewny, że najdalej za go­
dzinę komendant warty Kancelarii 
szepnie swym kolegom w tajemnicy, 
iż odprowadzał Fiihrera i jego żonę do 
santolotu. Przecież tamci na gorsie nie 
mają pojęcia o tym, co dzieje się w 
podziemnym mieście!

— Nie dostaniecie mnie —r myśli 
głośno. — Bo ja tu wrócę, a wtenczas 
poczujecie moją pięść!

Wbiegają Berg i Nimtz.
— Pojechali?! — zwraca się Hitler 

do Berga.
— Pojechali. Odprowadził ich ko­

mendant warty. Wszystko poszło we­
dług planu. Wkrótce kilku ludzi będzie 
już^mówiło po cichu, że Fiihrer uciekł!

— Fiihrerze. nie mamy chwili do 
stracenia. Walki ucichły, ale są mel­
dunki, że Rosjanie szj*kują się do na­
tarcia. Jeśli zaatakują lotnisko będzie-

Śnieżka

br. w nr. 44, „Narodowca" 
„Droga do Jedności". Na

my zamknięci w Berlinie szybko
mówi Nimtz.

— Chcę jeszcze sam urządzać scenę 
z F-3 — odpowiada Hitler.

— Każda minuta zwłoki może spro­
wadzić katastrofę!

— Kto wykona tę robotę? — zwra­
ca się Hitler do Berga.

— Mam kogoś. Franz, z mojej stra­
ży, zostaje w podziemiach do samegó 
końca. On by w skoczył za mną w o- 
gień! ,

— To musi być jeden z nas! Tylko 
my nie zdradzimy się, bo nas tu nie

będzie! Od przeprowadzenia tej spra­
wy zależy nasze bezpieczeństwo!

— Umarli nie zdradzają — odpowia­
da Berg.

- —- Kto go zabije?
— Ja, Fiihrerze! Proszę mi zaufać. 

Zresztą przekona się pan, że mój plan 
będzie stuprocentowo pewny, a my 
nie zmarnujemy czasu.

— Fiihrerze, tracimy drogocenny 
czas! Łódź już wypłynęła na nlorze, 
a samoloty stoją z zapuszczonymi mo­
torami — upomina Nimtz.

— Do dzieła! Za dziesięć minut 
wszyscy u mnie w gabinecie gotowi do 
drogi — rozkazuje Hitler.

Berg prawie biegnie do swej kwate­
ry. Nie upłynęło jedenaście minut, a 
Berg wszedł do gabinetu. Dziewięć o- 
sób razem z Hitlerem i Ewą Braun czc 
kało na niego. On był dziesiąty.
. — Na co ta butelka i kieliszki? — 
maiszczy brwi Hitler, widząc Berga 
wchodzącego z butelką i kieliszkami.

— Obciąłeś mieć pewność Fiihrerze, 
że Franz wywiąże się z zadania ku
twemu zadowoleniu odpowiada
Berg. — Franz czeka na rozkazy w

poczekalni wypijemy więc z nim strze- 
miennego!

Berg stawia kieliszki i nalewa wino. 
Przed każdym z czekających stawia 
kieliszek. Jedynasty stoi oddzielnie. 
Berg wyjmuje z pudełeczka małą pi­
gułkę i wrzuca do kieliszka przeznaczo 
nego dla Franza.

— Po 24 godzinach Franz padnie nie 
poczuwszy żadnego bólu. Do ostatniej 
chwili zachowa siłę i świadomość. Wi­
działeś już Fiihrerze działanie „P ,36”?

Hitler z uznaniem spogląda na Ber­
ga. Tak, już dwukrotnie widział dzia­
łanie „P 36”. Dwóch niewygodnych 
generałów odeszło w ten sposób. Pre­
paraty Berga są doskonałe!

— Teraz wołam Franza! Dostąpi 
zaszczytu pożegnania Fiihrera! — mó 
w i Berg idąc do drzwi. — Franz, pro­
szę tutaj! — woła na głos.

Wchodzi Franz. Sprężystym krokiem 
podchodzi do Fiihrera i melduje się po 
wojskowemu.

Hitler mierzy go wzrokiem. To jego 
typ żołnierza. Wysoki chłop, szeroki w 
ramionach i smukły w biodrach.

— Wyjeżdżamy Franz — odzywa się 
Hitler. — Znasz już instrukcje i wiesz

dokąd masz udać się do pracy, gdy 
opuścisz to podziemne miasto.

— Tak jest, Fiihrerze! — pręży się 
Franz.

— Otrzymasz jeszcze ode mnie roz­
kaz specjalny. Berg przekaże ci zaraz 
F-3 i E. B. 2. Są to sobowtóry — mój
i Ewy Braun. Za dwie godziny wypro­
wadzisz ich do oficjalnej Kancelarii i 
zastrzelisz w jednym z moich gabine­
tów. Wszystko przeprowadzisz tak, 
aby każdy potem przypuszczał, iż po­
pełniłem samobójstwo. Pamiętaj, źe 
ma ich ujrzeć przed śmiercią i po 
śmierci kilka osób. Oni będą rozgła­
szali, że nie żyję. Wiem, że jesteś in­
teligentny i masz zdolności do takich 
rzeczy. Nie byłbyś przecież w innym 
wypadku zaufanym doktora Berga!

— Wytłumaczyłem mu już, jak ma 
tę sprawę przeprow7adzić — wtrącił 
Berg.

— To dobrze! Zrozumiałeś rozkaz, 
Franz?

— Tak jest Fiihrerze! Rozkaz zosta 
nie wykonany według planu!

— Za wierną dla mnie służbę i wy­
konanie tego rozkazu otrzymujesz naj­
wyższe odhaczenie wojskowe!

Hitler odpina z klapy cywilnego u- 
brania krzyż i przypina na piersi 
Franza. -

— A teraz wj’pijiuy za odrodzenie 
Wielkiej Rzeszy! — wznosi toast dok­
tór Berg.

Stawia jednocześnie kieliszek przed 
Franzem. Wszyscy piją do dna, po 
czem rozbijają kieliszki o posadzkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

—ls. Dery stworzył sic 
Komitet Miejscowy, który postanowił zebrać pew­
ne sumę pieniędzy na zakup obrazu Najświętszej 
Marii Panny Częstochowskiej Królowej Polski. 
Obraz jest znany wszjstkiiu Polakom w kraju 1 
sągranlce a cudów takich jak w Lourdes we Fran - 
cji. Luda katolicki rzymsko czy grecko katolicki 
i to bee różnicy —- w poniedziałek drugie święto 
nikt nie pracuje nawet na fermach. Przyjdziecie 
wlec, wszyscy do kościoła przy ulicy Impasse Ro­
land w Villefranche u sióstr sierocińca, do kaplicy' 
gdzie księża odprawie nabożeństwo o godz. 11-tej 
i odbędzie się poświecenie wizerunku Matki Naj­
świętszej. Zawiadomcie jedni drugich i przyjdźcie, 
jak kto może, aby wspólnie uczcić Matkę Boża- 
Nie stańmy się odszczepicńcami od wiary ojcow ua 
szych! Co nam zostawili ojcowie, dziadowie i pra­
dziadowie jako spuściznę, nie możemy tego znisz­
czyć. to jest wiary ojców naszych. My mamy jo 
przekazać następnemu pokoleniu. Dlatego też proszę 
wszystkich i wzywam, abyśmy sie skupili wszy­
scy kolo tego obrazu, który jest zakupiony za 
ciężko zapracowany grosz robotnika, za grosz 
wdów 1 sierot. Skupmy sie wszyscy i podajmy so­
bie bratnio dłoń wobec Boga i ludzi a zapanuje 
pomiędzy nami bratnia jedność w miłości swej i 
bliźniego. Wspólnie prosić będziemy Boga naj­
wyższego o wolność Ojczyzny naszej i o dobrobyt 
dla Jej ludu. Powiem wam, że tylko w jedności 
możemy zrobić wszystko, lecz w jedności opartej 
na przykazaniach Bożych, w miłości i poszanowa­
niu bliźniego. Myślę o tych sprawach tyle, ie raz 
miałem nawet widzenie, które pragnę opowiedzieć. 
Widziałem ©pomny gmach kościoła mogącego po­
mieścić dziesiątki tysięcy ludzi. Bndowa była po­
dobna do kościoła św. Piotra w Rzymie. W środka 
był Jeden wielki ołtarz, gdzie znajdowało się'ta- 
bernaculum pod kopuła na pół złocona. Przed nim 
nelno narodu, kilka tysięcy Amerykanów, koło nich 
Belgów 1 Francuzów. Modlili się sknylcni ustawje-
ni w riędy jedni przy drogich. Widziałem i Ro­
sjan. Wszyscy śpiewali chórem. Wszedłem podziem 
nym wejściem. Rozglądałem sic za grupą Polaków. 
Stukałem swoich, lees nie było możliwe Ich tna- 
leżó na tjle ludzi. Za chwile przyszło dwóch Po­
laków znajomych. Stanęli koło filara przez nikogo 
niewidziani. Wtem przychodzi trzech żołnierzy 
polskich rozbrojonych, rannych, zmęczonych i wy- 
cięctonych. Jeden z nich miał miecz w kształcie 
kreyża i złożył ten miecz na ziemi w kościele. Pa­
trzymy jeden na drugiego i myśllmy to samo: wszy 
stlde narody eą a Polska gdzie? Jeden odezwał 
ale do mnie, by zaśpiewaó „Boże coś Polskę". Na­
turalnie mnie nie potrzeba było dwa razy powta­
rzać. Zaśpiewałem całą piersią, a za mną zaczęły 
sią podnosić głosy i w środku i bokach. Francuzi 
raczęli mówić: A prawda a gdzież ta Polsku 
Trteba coś zrobić, to dzielny naród i wszyscy z«- 
częll patrzeć jedni na drugich i zaczęli radzić •» 
Polsce. Rosjanie też przestali śnlcwać i uięli się 
ta nami. Widzicie e tego, że jeśli się nie skupimy 
wszyscy Polacy i nie będziemy prosić Boga t lu­
dzi. to będziemy rozsypani pośród wszystkich na 
rodów, nie zauważą nawet, ze się nie zna. Więc 
•kupmy eię w drugie święto wezyecy przy tym 
wizerunku Matki Syna Bożego i prośmy O*ca Nie­
bieskiego, aby dał wolność naw i krajowi irasze- 
mu I ludowi. Prosić będziemy ciacle, a Bóg wy­
słucha gloso ludu swego, co daj Beże*.

B. Mielczarek, Villefranche sur Rhone, 
rne Pierre Berthler,, In Peplnlere4



O mistrzostwo P.Z.P.N.-u

Wicher-Wiktoria 3:0 — Kurier- War ta N. 5:3
"Rozgrywki niedzielne o mistrzostwo P.Z.P.N.-u, 

•dbyły sio normalnie. Zanotowano kilka niespo­
dzianek, przyczyni w Lidze sensacja była porażka 
Wiktorii, w klasie A. piękne zwycięstwo Olimpii 

•A. odniesione nad Fortun* Haillicourt.
LIGA

Olimpia Ditlon — Fortuna Jlethone 3—2
Wicher Houdain — Wiktoria Barlin 3—0
Gwiazda Bully — Diana Lievin 0—1
Rapid Ostricourt — “Unia Pecq. 3—1

REZERWA LIGI
Olimpia Divion — Fortuna Bethune 2—2 
Wicher Houdain — Wiktoria Barlin 3—2 
Gwiazda Bully — Diana Lievin 0—3
Rapid O. — Unia P. 6—1

KLASA A.
Kurier Harnes — Warta Noyellee 5—2
Unia Bruay — Wisła Hersin C. 2—0
Rapid Rouvroy — Urania Noeux $■—0
Polonia Mazingarbe — Pogoń Maries 5—1 
Olimpia Avion — Fortuna Haillicourt 2—0 
Rapid Lens — Naprzód Grenay 8—0 *

* REZERWA KLASY A.
Unia Bruay — Wisła II. \ 3—1

Przebiegi spotkań:
GWIAZDA Bully — DIANA Litvin 0—1 (0—0)
Diana jest od samego początku groźna, jednak 

obrona Gwiazdy wywiązuje się z zadania i odpie- 
ra ataki gości. W 8 min. narożnik dla Diany, po­
zostałe bez rezultatu. Z ataku Gwiazdy w 13 min. 
narożnik dla Gwiazdy, jednak z tym samym wy­
nikiem, Diana ma lekką przewagę. Każda z dru­
żyn uzyskuje po jednym narożniku, i przerwa na­
stała przy stanie 0—0.

Po przerwie Patyk z. Diany ulokował piłkę w 
rogu bramki Gwiazdy i stan 1—0 dla Diany uzy­
skany w 8 min. utrzymał się do końca gry. U 
Diany wyróżnili się, Walczak w bramce, obrona 
oraz środkowy napastnik. U Gwiazdy: Gawlik oraz 
prawoskrzydłowy. Sędzia Tubacki dobry.

WICHER Houdain — WIKTORIA Barlin 3—0
Piękne zwycięstwo Wichru odniesione nad Wik­

torią. Gra stała łia wysokim poziomie technicznym. 
"Do przerwy 1—0 dla Wichru, Bramkę zdobył Ja­
nicki w 20 min. gry. Po przerwie Wicher podniósł 
wynik na 3—0. Bramki uzyskał'Wilnowski w 65 
5 82 min. gry.

Wiktoria była równorzędnym przeciwnikiem I 
•zasłużyła na lepszy wynik.

OLIMPIA Divion' — FORTUNA Bethune 3—3
Gra toczyła się z lekką przewagą Olimpii. W 15 

min. gospodarze zdobyli prowadzenie przez Wró­
bla. W’ 29 min. Glecek uzyskał drugą bramkę dla 
Divion. Fortuna przeprowadziła potem kilka ata­
ków i w 37 min. zdobyła bramkę przez Stacho­
wiaka. Do przerwy 2—1 dla Olimpii. Po przerwie

Lens zwycięża Stado Franeais w 14 finale o Puchar Francji
Pierwsza niedziela wiosuy kalendarzowej wyko­

rzystana została do rozgrywek ćwierćfinałowych o 
.Puchar piłkarski Francji. Dwie drużyny Północy 
(Lille 1 Lens), trzy Wschodu (Sochaux, Nancy i 
Colmar), dwie paryskie (Racing i Stade Franęais) 
oraz jedna południowo-zachodnia (Bordeaux) wal­
czyły o wejście do półfinału.

Wszelkie rachuby, w których półfinalistami wi­
dziano: Lille, Stade, Sochaux i Bordeaux, nie

(Foto: Record).
Zaciętość w walce o piłkę na meczu Bordeaux — Colmar. 

piękną grę pokazały obie drużyny. W 30 min. For­
tuna wyrównała przez Stachowiaka. Olimpia kilka 
chwil później zdobyła trzecią bramkę i zwycięstwo 
3—2. Sędziował Wojciechowski.
KURIER Harnes — WARTA Noyelles 5—2 (3—1)

Około 400 widzów przybyło na boisko do Loison, 
aby być świadkami pięknej gry dwóch czołowych 
drużyn klasy A.

W 4 min. narożnik dla Kuriera. Piłkę strzelił 
prawoskrzydłowy bezpośrednio do bramki. Kon­
tratak Warty. Strzał środkowego napastnika. Pił­
kę chwycił bramkarz. Następują piękne posunięcia 
z obu stron. Gra toczy się z przewagą Kuriera. 
W 11 min. narożnik dla Kuriera. Piłkę strzeloną. 
Gozdowski z Warty odbijając strzelił do własnej 
bramki. 2—0 dla Kuriera. W 36 min. celny strzał 
lewoskr*zydłowego Warty skierował piłkę do bram­
ki Kuriera. 2—1 dla gospodarz)-. Jeszcze jeden na­
rożnik dla Warty i w 45 min. Kowala z Kuriera 
podniósł wynik na 3—1.

Po przerwie w 3 min. Winkler strzelił 4-tą bram­
kę dla Kuriera. Interwencja graczy Warty u sę­
dziego nie zmieniła decyzji. Nlesportowe zacho­
wanie się kapitana Warty względem sędziego zo­
stało ukarane wykluczeniem gracza z boiska. War­
ta grała odtąd w lQ-kę, mimo to uzyskała prze­
wagę i w 8 min. Fiołka strzelił 2-gą bramkę dla 
niej. W ostatnich minutach gry Kurier zdobył 
bramkę przez Lichmana. Sędzia Leśnik- 
OLIMPIA Avion — FORTUNA Haillicourt 2—0
Olimpia u siebie sprawiła miła niespodziankę. 

Pokonała Fortunę gładko 2—0. Do przerwy 1—0 
dla Olimpii. Bramkę strzelił Wyderka. Po przerwie 
w 82 min. gry. Wyderka podwyższył wynik na 
2—0 dla gospodarzy. Na 7 min. przed końcem sę­
dzia wykluczył jednego gracza Fortuny, jednak 
wynik nie zmienił się. Wyróżnili się u Olimpii 
Owczarczak w bramce, u Fortuny prawy obrońca. 
Sędzia Marzyński.

RAPID Lens — NAPRZÓD Grenay 8—0
Naprzód pomimo tak wysokiej przegranej poka­

zał się z najlepszej strony. Bramki dla Rapida 
zostały uzyskane w pierwszej połowie w 2, 10, 15. 
24 oraz 44 minucie. W drugiej połowie w 8, 22 i 
40 min. Najsłabszym graczem okazał się bramkarz 
Naprzodu. Sędziował p.- Słodowski.

UNIA Bruay — WISŁA Hersin 2—0
Przedpołudniowy mecz dwóch sąsiadów przyniósł 

ciekawy wynik. Unia zdołała pokonać Wisłę, jedną 
z czołowych drużyn Klasy A. Sędziował p. Nowak.

POLONIA Mazingarbe — POGOŃ Maries 5—1
Wynikiem tym Polonia przyczyniła się rywalom 

Pogoni w walce o wstęp do Ligi. Maries zapewnie 
nie spodziewało się tej porażki. Do przerwy 1—1. 
Po przerwie Polonia zdobyła 4 bramki i 2 cenne 
punkty. Sędzia p. Thoman. F. F.

sprawdziły się. Sensacją dnia jednak było zwycię­
stwo zespołu drugiej Ligi Racingu Lens, nad je­
dną z najlepszych drużyn I. Ligi Stade Franęais. 
Spotkaniu przyglądało się 22.300 widzów, którzy 
wypłacili do kas 3.470.000 fr.

Miłą niespodziankę swym zwolennikom sprawili 
gracze Coiinaru, eliminując z dalszych rozgrywek 
drużynę Bordeaux.

Spotkanie Racing Paryż — Lille, które odbyło 
się wobec 45.374 widzów i przyniosło dochodu 
4.960.220 franków, zakończyło się po 120 minutach 
gry wynikiem nierozstrzygniętym. Będzie powtó­
rzone w nadchodzący czwartek.

Nancy wyeliminowało po bardzo ciekawej grze 
drużynę Sochaux.

Wyniki były następujące:
Lens — Stade Franęais 2—1
Racing Paryż — Lille 3—3
Nancy — Sochaux 1—1
Colmar — Bordeaux 1—0

O mistrzostwo II. Ligi
Havre — C. A. P. 2—0

Spotkania towarzyskie
Rzym — Roubaix 2—0

Obie drużyny były przyjęte przed meczem przez 
Papieża.

Besanęon — Strasbourg 5—1
Angers — Rennes 3—2
Se te — Nimes 5—0
Nice — Wacker Wiedeń 2—2

Spotkania międzypaństwowe
Hiszpania — Portugalia 2—0

Spotkanie zostało rozegrane w Madrycie.
O mistrzostwo I. Div. Artois

Warta Calonnc Lievin — Stade Hćnin 0—0

KOLARSTWO
Bieg Mediolan — San Remo, który odbył się 

przy udziale najlepszych kolarzy włoskich, fran­
cuskich i belgijskich, wygrał Włoch Fausto Coppl.

Strzały na ulicach Poryła

Walka policji z niebezpiecznymi gangsterami
Tym razem nie udał się napad gangsterom 

na konwój z ,,milionami”. Policja powiado­
miona o planowym napadzie na samochód 
Banku Comptolr National d’Escompte, zor­
ganizowała zasadzkę na bandytów. Do samo­
chodu, który miał wieźć dobre banknoty, za­
ładowano banknoty fałszywe i w miejscu, w 
którym bandyci zamierzali zaatakować sa­
mochód, stanęła również policja.

Była godzina 13.30, gdy w ulicę Bergćre 
wjechał samochód bankowy. Gangsterzy 
przystąpili natychmiast do akcji i ruszyli za 
samochodem z milionami.

W pościg za gangsterami udała się natych­
miast policja i nawiązała kontakt i walkę z 
nimi. Bandyci byli uzbrojeni w pistolety au­
tomatyczne i ręczne karabiny maszynowe. W 
toku walkj policja zraniła szofera szajki 
bandyckiej i aresztowała poza nim, jednego 
z złoczyńców, który zamierzał z bronią w rę-

Kongres departamentalny 
Sekcyj b. jeńców’ z Pas-de-Calais

Calais. — W sobotę i niedzielę obradował 
w Calais doroczny Kongres Stowarzyszenia 
Sekcyj b. jeńców wojennych departamentu 
Pas-de-Calais. Reprezentanci z ponad 300 
sekcyj obradowali nad zagadnieniami kwe- 
styj interesujących b. jeńców wojennych.

25-lecie Tow. św. Józefa 
w Auchy les Mines

Towarzystwo św. Józefa obchodzi 25-lecie swego 
istnienia dnia 18. kwietnia br. w sali kopalnianej. 
Rano o godz. 9-tej Msza św. za zmarłych członków 
w kościele parafialnym w Auchy les Mines. Po 
południowa uroczystość rozpocznie się o godz. 
16-tej przyjmowaniem Tow. miejscowych i poza- 
raiejscowych oraz gości. O godz. 17-tej otwarcie 
uroczystości i powitanie gości oraz wspólne odśpie­
wanie jednej zwrotki pieśni do św. Józefa. — 
Przeczytanie kroniki Stow. — Przemówienia. Dal­
szy program będzie ogłoszony w sali.

Z powodu nie posiadania szczegółowych adresów 
pozamiejscowych organizacji katolickich prosimy 
takowe o uważanie komunikatu niniejszego za za­
proszenie.

ARRAS. — (Za niedozwolone zabiegi). — 
Przed sądem karnym w Arras odpowiadała 
przeciw przekroczeniu ustawy o macierzyń­
stwie, 34-letnia Renće RosseUe. Sąd wymie­
rzył jej karę rocznego więzienia.

LILLE. — (Wręczenie odznaczeń angiel­
skich zasłużonym Francuzom). — W gma­
chu Izby Handlowej w Lille odbyło się w o- 
becności Prefekta Nord, 'p. Lanquentin, me­
ra miasta p. Galfle, kardynała Lienarta oraz 
innych wysokich osobistości Północy, uro­
czyste wręczenie jednego z najwyższych od­
znaczeń Imperium Brytyjskiego, generałowi 
Chevillon, dowódcy północnego .obwodu woj­
skowego.
' Prócz tego nastąpiło wręczenie odznaczeń 
angielskich wielu członkom francuskiego Ru­
chu Oporu.

W Uroczystości wzięły udział kompanie ho­
norowe wojska angielskiego i francuskiego.

n A H M O IV 1 B
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych 

....   Wykonanie staranne ——  
DE UUYCK, 128. Grande Rue — ROUBAIX 

(15 et) 

ku, ubezwładnić czy unieszkodliwić szofera 
wiozącego liczne miliony.

Pozostali członkowie szajki gangsterskiej 
zbiegli.

Na wskazania przechodniów, którzy obser­
wowali akcję policji przeciw bandytom, a- 
resztowano również niejakiego Aleksego He- 
renfelda, którego podejrzywa się o współ­
udział w napadzie.

BRUAY en ARTOIS. — (Porządek Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu w kaplicy polskiej na 7-ce) 
Wielki Czwartek: o godz. 9 uroczysta Msza św., 
od 10 do 11 Róże: 1-a p. Szypurowa 6-a p. Sob­
czak, 7-a p. Krause (Equateur), od 11 do 12 Róże: 
2-a p. Szypurowa, 26-a p. Szypurowa, 8-a p. żwier- 
sklej, 21-a p. Owczarczakowej; od 12 do 13 Róże: 
Dzieci z Houdain: 12 do 12.30 dziewczynki, 12.30 
do 13 chłopcy; od 13 do 14 dzieci z Divion: 13 
do 13.30 dziewczynki, 13.80 do 14 chłopcy; od 14 
do 15 Róże: 12-a p. Dudowej, 4-a p. Szymańskiej, 
5-a p. Urbańskiej, 24-a p. Nowickiej; od 15 do 16 
Róże: 9-a p. Lewandowskiej, 10-a p. Gryczkowej, 
23-a Krauze (Missiseipi); od 16 do 17 Róże: 11-a 
p. Cierniak, 3-a p. Grzeszkowiak, 14-a p. Hogalo- 
wej, 16-a p. Mikołajczakowej; od 17 do 18 Róże: 
13-a p. Falkowskiej, 22-a p. Pajewskiej, 17-a p. 
Gawińskiej; od 18 do 19 Róże: 20-a p. Migaszew- 
skiej, 18-a p. Lisowskiej, 25-a p. Glaps; od 19 do 
20 Róże: 27-a p. Smykowej, 15-a p. Mleszałowej, 
19-a p. Jelińskiej; od godz. 20 do 21 godzina świę­
ta.

Wielki Piątek: o godz. 7 ceremonie wielkopiąt­
kowe; od godz. 9 do 10 Róże: 2-a p. Obecnej Jó­
zefy, '15-a p. Mazurowej, 11-a p. Kanlecklej, 10-a p. 
Szymańskiej; od 10 do 11 Róże: 4-a p. Cieślewi- 
czowej, 12-a p. Kowalskiej, 14-a p. Kolusniewskiej, 
13-a p. Wyblerałowej; od 11 do 12 Róże: 3-a p. 
Wrembel, 17-a p. Banaszak, 8-a p. Lewandow- 
skiej; od 12 do 13 chłopcy z Bruay: 12 do 12.30 z 
jedynki i dwójki, 12.30 do 13 z trójki i czwórki; 
od 13 do 14 dziewczynki z Bruay: 13 do 13.30 z 
jedynki 1 dwójki, 13.30 do 14 z trójki i czwórki; 
od 14 do 15 Róże: 9-a p. Obecnej Stanisławy, 6-a 
p. Chutkowej. 5-a p. Lagodzińskiej; od 15 do 16 
Róże: 1-a p. Błaszczykowej. 7-a p. Zielińskiej, 16-a 
p. Musiedlak; od 16 do 17 Róże: wszystkie z Di­
vion; od 17 do 18 Róże: wszystkie z Haillicourt 

i2-bis; o godz. 18 Gorzkie żale.
! Wielka Sobota: O godzi 7 poświęcenie ognia, 
i paschału, weedy i Msza św.; od 10 do 11 Róże: 1-a 
p% Florczyk Gertrudy, 2-a p. żywockiej, 3-a p. 
Stróźyk; od 11-ej do 12-tej Róże: 4-a p. Reszel, 

i 5-a p. Lulka, 6-a p. Andrzejczak: od 12-ej do 12.30 
chłopcy z Haillicourt 6-ki; od 12.30 do 1-ej dziew­
czynki z Haillicourt 6-ki; od 1-ej do 2-ej Róże: 
7-a p. Nowak Stanisławy, 8-a Kunkiewicz, 9-a p. 
Szałowej; od 2-ej do 3-ej Róże; 10-a p. Nowak 

1 Wiktorii, 11-a p. Krześkowlakowej, 12-a p. Male- 
; cha; od 3-ej do 4-ej Róże: 13-a p. Kluczyńskiej, 
; 14-a p. Ulatowskiej, 15-a p. Czarneckiej; od 4-ej 
do 5-ej Róże: 16-a p. Trawiiiskiej*, 17-a p. Radała, 
18-a p. Nowak Franciszki; od 5-ej do 6-ej Róże: 
19-a p. Florczyk. 20-a p. Łaman, 21-a p. Jankow­
skiej, 22-a p. Imańskiej; od 6-ej do 7-ej Róże: 
23-a Łp. Pieniężnej, 24-a p. Stopniewskiej, 25-a p. 
Przybylskiej, 26-a p. Walczak.

Wszystkie inne organizacje wezmą udział w e- 
doracji w czasie przez siebie dowolnie obranym.

Księża poiecy.

Wydarzenia dnia
PARYŻ. — Sąd skazał żermenę Thion, za 

zaboj'stwo swego dwudniowego dziecka, na 8 
miesięcy więzienia.

PARYŻ. — Prokurator sądu dla spraw 
nadzwyczajnej wagi, zażądał dla Mederica i 
trzech jogo towarzyszy, winnych współpracy 
z Niemcami, kary śmierci.

PARYŻ. — Kilku bandytów skradło więk­
sze ilości bonów na surowce. Czterech zatrzy­
mano i przekazano władzom sądowym.

BORDEAUX. — Trybunał karny skazał 46 
osób, winnych kradzieży w wagonach kolejo­
wych, na grzywny od 1.000 do 200.000 fran­
ków. Oskarżeni prócz jednego, zostali skaza­
ni również na kary więzienia od S miesięcy 
do jednego roku.

Wakacje szkolne
W poniedziałek 22. marca rozpoczęły się 

w szkołach wszystkich stopni wakacje. Po­
trwają jak zwykle dwa tygodnie. Nauka roz­
pocznie się iv poniedziałek po niedzieli prze­
wodniej.

Ciepła pogoda wiosenna, niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia stanu moralne­
go i fizycznego dzieci, które w ostatnim 
kwartale szkolnym dołożą wszelkich starań, 
by uzyskać w nauce wyniki jak najlepsze i 
sprawić w lipcu radość i uciechę rodzicom z 
uzyskanego świadectwa lub promocji do wyż­
szej klasy.

Montet i Lacroix skazani 
na dożywotnie ciężkie roboty

Paryż. — Proces przeciw spółce Montet- 
Lacroix, która podczas okupacji niemieckiej 
rekrutowała szpiegów dla Niemców zakoń­
czył się. Montet i Lacroix zostali skazani 
na dożywotnie ciężkie roboty, Olga Montet 
na 10 miesięcy więzienia, Leclerc na 5 lat 
więzienia, Fraval na 3 lata więzienia, pozo­
stali członkowie, nieobecni na rozprawie, na 
karę 7 lat ciężkich robót.

Zdrajcy poza tym zostali skazani na po­
zbawienie czasow’e lub dożywotnie praw oby­
watelskich oraz konfiskatę majątku lub 
grzywny.

Święta Wielkanocne w Calvados
POTIGNY i MONDEVILLE (Calvados). — Dwie 

wielkie atrakcje sportowe czekają w święta Wiel­
kanocne miejscową Polonię z okazji przyjazdu 
sympatycznej drużyny piłkarskiej K.S. „Kurier” 
z Harnes (P. de C.), która rozegra spotkanie w 
niedzielę z A.S. ’ „Potigny” w której gra 10 Pola­
ków i jest pierwszorzędnym zespołem w Okręgu 
Calvados. W drugie święto, to jest w poniedziałek 
drużyna K.S. „Karier” rozegra mecz w Mondeville 
z reprezentacją polską z Normandii. Drużyna bę­
dzie miała ciężki orzech de zgryzienia, gdyż re­
prezentacja z Normandii jest zespołem bardzo do­
brym i posiada kilku graczy pierwszorzędnych. 
Mecz będzie bardzo interesujący i na pewno jak 
zawsze ściągnie wielkie rzesze publiczności na 
boisko U.S.M. (Plateau), Początek o godz. 15-tej. 
Skład reprezentacji będzie następujący: Toma­
szewski; Pałąk, Klimczak; Posiłek, Ibasik, Wój­
cik; Kryzik III., Kryzik II., Serafin, Kryzik I. 
Juraszek. Rezerwa: Zimolong,*Walczak, Kostrzew- 
ski, Jamnik.

DESVRES. — (Niewyjaśniona sprawa). — 
W wiosce Longfosse pod Desvres rozegrał się 
niewyjaśniony dramat. Panna Feuty, lat 
18-cie, wróciwszy po skończonej pracy do 
domu, zastała w mieszkaniu tylko ojca. Na 
pytania, gdzie matka, nie otrzymywała żad­
nej albo wymijającą odpowiedź. Chcąc wy­
jaśnić sprawę, przeszukała wszystkie zakątki 
domu i znalazła matkę w stanie nieprzyto­
mnym z ciężkimi ranami na ciele, w piwnicy. 
Feuty został aresztowany. W urzędzie poli­
cyjnym podał, że spał w okresie, w którym 
wypadek zdarzył się.

Ciężko ranną niewiastę przewieziono do 
jednej z klinik w Boulogne, w której po 24 
godzinach opieki lekarskiej, nie odzyskała 
jeszcze przytomności.

Dla Polaków w’ Angers i okolicy!
Zarząd Tow. Polskiego im. św. Michała w An­

gers (M. et L.) prosi wszystkich rodaków z An­
gers i okolicy o przybycie na zabawę wielkanocną, 
która odbędzie się w pierwsze święto Wielkanocy, 
t.j. 28. marca br. w sali Cafć des Champs Ely- 
sóes przy ul. de la Chaloućre nr. 119. Początek o 
godz. 20-tej. Jednocześnie zawiadamia saę wszyst­
kich Polaków z okolicy, że w niedzielę 4. kwietnia, 
w kaplicy sióstr przy ul. Pasteur nr. 59, o godz. 
11-tej rano zostanie odprawione nabożeństwo przez 
księdza polskiego. Od godz. 9-ej ksiądz polski słu­
chać będzie spowiedzi.

Zarząd Tow. św. Michała.

Towarzystwa K.T.M. w Ronchamps
Tow. gimn. „Sokół”. — Prezes: Ogór Paweł, 

Ronchamps rue de 1’Est, 6-bls H-te Saone; eekr.: 
Ogór Anna, Ronchamps; skarb.: Wiśniewski Ze­
nek Morlier Ronchamps.

Tow. górników Kat. św. Barbary. — Prezes: 
Ogór Paweł, Ronchamp;, sekr.: Kryś Wawrzyn, 
Morlier Ronchamp; skarb.: Borowiak Franciszek, 
Morlier Ronchamp.

Koło Polek im. Emilii Plater. — Prezeska: Dy- 
dyńska Jadwiga. Morlier Ronchamp; sekr.: Ogór 
Helena, Ronchamp; skarb.: Górzyca Dorota, Mor­
lier Ronchamp.

Sekcja F.B.E.P. — Prezes: Kaczor Stanisław, 
Puits Magny, Ronchamp; sekr.: Kościelny Woj­
ciech, Morlier Ronchamp; skarb.: Borowiak Fran­
ciszek, Ronchamp.

Komitetu Tow. Miejscowych. — Prezes: Ogór 
Paweł, Ronchamp; sekr.: Kaczor Stanisław, Puits 
Magny, Ronchamp; skarb.: Dydyńska Jadwiga,

PARYŻ. Polska Komisja Międzyzwiązkowa, 
C.G.T. zaprasza Polonię Okręgu Paryskiego na 
„Bal Wielkanocny”, który odbędzie się w sobotę 
dnia 27-go marca br. w sali Syndykatów 33, rue 
de la Grange aux Belles — Paris X., Metro: Colo­
nel Fabien. Początek o godz. 21-szej. Wstęp 75 fr.

TALAUDIERE. — OPO urządza zabawę 28 bm. 
w sail de la Piscine. Początek o godz. 17.

— PENSJONAT POLSKI —
Chateau Viliemarceau par Beaugency (Loiret) 
Otwarcie na Wielkanoc. — święcone. Po­
leca kuchnie polską przedwojenną. Ceny przy­
stępne. Prosimy zamawiać pokoje naprzód.

Pisać po polsku. „r
MILUZA. — Zarząd Komitetu Towarzystw 

Miejscowych. Prezes: Jastrzębski Eugeniusz, 22, 
Grand rue, Mulhouse; sekr.: Kotawa Kazimierz 
102, Bld. de Colmar, Mulhouse; skarb.: Kubiak 
Andrzej; rew. kasy: Szj’mafiski P. i Papenfus Ka­zimierz.

Wiadomości z BELGii
Krwawy dramat w Schaerbeek

Bruksela. — Krwawy dramat obyczajowy 
rozegrał się w mieszkaniu rodziny Callebaut 
z Schaerbeek. Powodem jego stały się spra­
wy obyczajowe, które pomiędzy małżonkami 
prowadziły stale do kłótni.

Callebaute zarzucał żonie złe prowadzenie. 
Gdy ostatnio wrócił do domu, zastał w towa­
rzystwie niejakiego Piotra Lefevbre, którego 
uważał za jej kochanka.

Pomiędzy mężczyznami doszło do ostrej 
wymiany zdań, w toku której Lefevbre za­
strzelił Callebaute. L. został aresztowany, 
Na usprawiedliwienie swe podał policji, że 
działał we własnej obronie.

Dwaj bandyci napadli na fermę 
pod Louvain

Louvain. — Trzech zamaskowanych i 
uzbrojonych bandytów napadło ostatnio nocą 
na zagrodę wieśniaka C... w Lubbeeck. Bandy­
ci grożąc wystrzelaniem domowników, gdyby 
który z nich odważył się przeciwstawić Ich 
„pracy”, sterroryzowali ich i przeszukali całe 
mieszkanie za pieniędzmi i kosztownościami. 
Skradll 10.000 franków oraz fuzję.

Wolne kiszki i dobry hnmor
Gdy kl&zkl regularnie działają 1 wątroba wv- 

dziela odpowiednią Ilość żółci do czyszczenia icli, 
czujemy się lżejsi 1 w dobrym humorze. Oto Wy­
niki, które cierpiący na obstrukcję osiągnąć mo- 

bywając wieczorem pastylkę VTCH7"BOL. 
VI wszi’stkich aptekach. — (Visanr, 846 P. 2842). (35 D )
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Na Wielkanoc
Nasza odzież, tak samo dobrze wykonana 
jak na miarę, jest do waszej dyspozycji 

i do waszego użytku.
Oto nasze ceny:

Ubrania męskie
począwszy od ... . 5*300 fr*
Spodnie męskie
począwszy od . . 1*440 fr* -
Kurtka męska
(blouson) począwszy od 1*775 fr* 

Duży wybór płaszczy nieprzemakalnych, 
gabardyn i odzieży skórzanej.

Obowiązkiem każdego jest zwiedzić zakłady

HEROBA- B-M

UWAGA ROBOTNICY!

„STOCK AMERICAIN” 
LENS, — 67, rue de la Bassee, 67, 
LIEVIN, — 121, rue J. B. Defemez 

SPRZEDAŻ REKLA3IOWrA - 
po cenach umiarkowanych • § 

Trykoty z długimi rękawami 300 fr. 
Torby na chleb............ ..  . . 50 fr.
Koszule, ubrania robocze, pościele, płó­
tno na namioty, płachta na espadryle, 

(wszystko z towarów amerykańskich).

PIEBZE i KWAP ; 
TKANINY — KONFEKCJA 

■AMX ElSGAWnS- 
4, rue Anatole France, 4

BRUAY-eji-ARTOIS (P. de C.)
. .. (634):=.

F i r m a

Dangremont - Cognart
12, Place Mathieu, 12

Billy-Montigny (P. de o.) 
(Station RADIOLA - SERVICE) 

Duży wybór 
aparatów radiowych 

Lustra
oraz wszystko co się tyczy 
elektryczności i instalacji. 
— Ceny umiarkowane —

płaceniu.
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Na Wielkanoc

„d MALAVIE -Bijoutier
3, rue Sadi t’arnot, 3 
BETHUNE (P. de C.)

Każdy kupujący dostanie 
od na* podarunek

.LES PAPIEBS PEIXTS”
AT. DUCROCQ LENS

62, rue de Lille (naprzeciw pomnika)
Jedjma firma wyspecjalizowana

Charles THUILUEZ
Krawiec męski 1 damski

64, rue Pasteur, 64 (638)
Maries les - Mines (P. de C.)

Po Wasze prawa jazdy 
na motocykle - wozy osobowe i ciężaro­
we - autobusy (transporty grupowe) 

zwracajcie się do:

a. aauia 
AUTO-ECOLE Professionnelle agreee 
8, Place Joffre, BETHUNE (P. de C.) 
gdzie ułatwi się Wam wszelkie formalności 
i gdzie dla uczących się znajduje się 

Polak - instruktor.* (641)

. T I R M A N et Cle 
4, rue de la Paix — LENSg 

Wszelkie artykuły sportowe
Wszelka dostawa dla HARCERSTWA: 
namioty — mundury — kapelusze 

Ceny zależnie od ilości ——

Największy wybór 
saksofonów, klarnetów, trąbek, 
gitar, skrzypek, mandolin, kom­
pletów do jazz*u i akordeonów 

znajduje się u :

LEGRAND - MUSIQUE.
22, rue des Escaliers, 22

BRLAY-en-ARTOIS (P. de C.) 
•••••••••••eeeeeeeeeeeeeeeeeeee
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„PEPITA”;
LENS - 7, rue de la Paix, 7, . LENS 

Bielizna — Artykuły krótkie
i, ■ — Firanki —.

miłiiiiimiiHmiiimHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiłiiiiiimimiiiimiiiiiuii

MFhI ^wszelkiego £vllEfDŁIł1.odza j„ 
Thobois - Cambier

THOBOIS d’ARDENNES, następca 
54, rue Antoine Dilly, 54, — LIEVIN

Filia we Wingles

Po dobry

(649)

(650)

RADIO-ODBIORNIK
zwróćcie się do :

Ets. PARINOR - Radio
29, Cite Commcrciale — LENS 

lub też do tej samej finny 
na targu w Waszej miejscowości.

LTatwienla w płaceniu

Jan i Antoni LOREK
43, rue de Cambrai —- MARŁEŚ LES MINES

Edmnnd LOREK
23, rue Pasteur — MARŁEŚ LES MINES 

życzą swej Szan. Klienteli »(675) 

„WeNołego Alleluja^
oraz donoszą, te są do Jej dyspozycji w sprawie 
sprzedaży, zamiany, reparacji APARATÓW RA­
DIOWYCH, INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH i 
części przynależnych po cenach umiarkowanych.

44, nie Alfred Leroy (naprzeciw 4-ki)
BRUAY-en-ARTOIS (P. de C.)

NAJWIĘKSZY WYBÓR konfekcji 3 
dla mężczyzn, młodzieży 1 dzieci §

Gabardyny czysto-wełniane
Duży wybór dla przytępujących do KOMUNII
■w Ceny bezkonkurencyjne ■***

TAPETY
Auehel (P. de C.) — 42, rue Florent-Evrard 
Fives-Lille (Nord) — 156, rue Pierre Legrand 
Bully-Grenay (P. de C.) — 110, r. de la Gare 
Billy-Montigny (P. de C.) — 5, rue Pasteur

A. 1IAMEIIE1 — Auehel
68, rue J. Jaures (P. de C.) (639) 

Odzież konfekcyjna i na miarę 
dla mężczyzn, pań 1 dzieci

Tylko u REMY
52, Grande Hue —■ AL'CHEL 
największy wybór z całej okolicy 
tkanin, towarów krótkich, 

koszul, krawat, itd... (640)

Firma
Cambier - Merlin 

„Stock flmericain” 
Rrnay-en-Artois (P. de C.) 

- BóżneMEBLE - 
Drzewo —- Fibro - cement

E Zwiedzajcie nasze magazyny, po- 
S mimo wszelkich obecnych trudności, 

znajdziecie tam
Duży wybór sypialń i jadalń

Po Wasze zakupy na Wielkanoc
zwróćcie się do: (647)

Maison Antoine
4, PL Matlueu. BILLY-MONTIGNY (P-de-C)
Ciastka - Cukierki - Czekolada

........................................................... .

LELONG-FAUCQUETTE
Skład towarów żelaznych
Artj’kuly dla gospodarstwa domowego. 

Ogrzewanie — Elektryczność — Narzędzia 
LIEVIN — Rue Franęois Courtin 
MAZINGARBE — Rue du Touquet-

STUDIO-----------
PAUL - RAYMOND
38, rue Jean Jaures — Tel.: 131

AUCHEL (P. de €.) (648) 
Fotografie arty styczne i grupowe

—- Wesela — Komunie —
(Udaje się do domu) ——■

DD

G. TETELIN

Największy wybór obuwia z całej okolicy
Artykuły krótkie — Produkty do czyszczenia — Pierwszorzędne cerowanie pończoch

---------------- --------- BĆTHUNE —BBUAY —AUCHEL

Zegariristrz 
dyplomowany

49, rue des Escaliers, 49
BRUAY - en - ARTOIS
(653) (P.-de-C.)


